
D ziś  będzie utworzony tzą d .
Wezbrana fala- kandydatów na ministrów.

M im  ma być rząd?
P o  w y b o r z e  p r e z y d e n t a  r z ą d  t y m c z a s o w y  

p o d a ł  się z g o d n ie  z z a p o w i e d z i ą  d o  d y ­
mis j i .  Życie p o l i ty c zn e  w p a ń s t w i e  s t an ę ło  
p r z e d  m e r y t o r y c z n e m  r o z w i ą z a n i e m  n a g r o ­
m a d z o n y c h  t ru d n o ś c i .  C h o d z i  o s tw orz en ie  
r z ą d u ,  k t ó r y  z c a łą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą  z a b ie ­
r a  się d o  r e a l i z o w a n i a  za łożeń ,  p o d  któ 
r y m  i d o k o n a n a  zos ta ł a  r e w o l u c j o  i z ż e ­
l a z n ą  k o n s e k w e n c j ą  p r z e p r o w a d z i  r e f o r m ę  
ży c ia  g o s p o d a r c z e g o  i s k a r b o w o ś c i  p a ń ­
s twowej

Czy  p r z y  z a t r z y m a n i u  s e j m u  o b e c n eg o  
j e s t  m o ż l iw e  p r a w d z i w e  u z d r o w i e n i e  st< 
su n k ó w .  czy też wsze lk ie  w ys lk i  p o d  tym  
w z g lę d em  o k a ż ą  się d a r e m n e  ¥ N ie s t e ty  dz i ­
s ie jsze  c z y n n ik i  zątlzącie ł u d z ą  się. sąd z ą c  
że m o ż e  n a d a l  i s tn ieć  se jm,  k t ó r y  d w u ­
k r o t n i e  się z d o b y ł  n a  u tw o r z e n ie  eh j c n o -  
p ias ta .  i r z ąd .  k t ó r y  p o w s t a n i e  po  zwy­
c ię sk ie j  wa lce  na  g r u z a e h  o b a l o n e g o  r z ą d u  
■Witosa. P r z y  tego r o d z a j u  k o n s t r u k c j i  po l i ­
t y czn e j  s t w a r z a  sie sp rz ecznośc i ,  k t ó r e  w cze ­
śniej .  cz y  p ó źn ie j  m u s z ą  d o p r o w a d z i ć  d o  
a b s u r d u .

J e d y n ą  k o n s e k w e n c j ą  j e s t  dz iś  r o z w ią ­
za n ie  s c jm '0  i r o z p is a n ie  n o w y c h  w y b o ro m ,  
g d y ż  ty lko tą d r o g ą  k o n s t y l u c y j n i e  i zgo ­
d n i e  z z a s a d a m i  d e m o k r a c j i  zo s t an i e  z a l e g a ­
l i z o w a n y  w y t w o r z o n y  s tan  rzeczy.  Z w y c ię s k a  
j rcwolucja  ż a d n e g o  a k t u  p a ń s t w o w e g o  m e  
p o w i n n a  za ła tw iać  za p o ś r e d n i c t w e m  o b e c ­
n e g o  se jm u ,  a s k o r o  ju ż  s t a ło  się inaczej  
d o  logiki  f ak tó w  n a l e ż y  zawróc ić .

P o  cz asu  p r z e p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w  
u t w o r z o n y  r z ą d  p o w i n i e n  się s k ł a d a ć  z l u ­
dzi .  k t ó r z y  p o t r a f i ą  u d ź w ig n ą ć  c i ęż a r  oczy­
szczen ia  życ ia  p u b l i cznego ,  k tórzy  p o t r a f i ą  
u s p r a w n i ć  ad m in i s t r ac ję ,  w dziedz in ie  g o ­
s p o d a r c z e j  u r u c h o m i ć  p r z e m y s ł ,  a w s k a r ­
b o w o ś c i  z d o b y ć  ś ro d k i  p rz ez  nal eż y te  ś c i ą ­
g a n i e  d a n i n  t am .  gdzie  tego śc i ąg a n ia  za 
d a w n y c h  r z ą d ó w  z a n i e c h a n o .  P r z c f r y m a r -  
cz o n a  s p r a w a  p o d a t k u  m a ją t iko w eyo  musi  
b y ć  r e w i n d y k o w a n a .

1 tu p r z e s t r z e c  n a l e ż y  n o w y  r z ą d  p r z e d  
g o t o w o ś c i ą  w s p ó ł p r a c y  żywiołów) k o n s e r w a ­
ty w n y ch ,  k t ó r e  z o g r o m n ą  g o r l iw o ś c i ą  zg ła ­
s za ją  się do  W a r s z a w y  p o  s p a d e k  p o  n a r o ­
d o w e j  d e m o k r a c j i .  P r z y j ś c i e  d o  w ład zy  k o n ­
s e r w a t y s t ó w  to o s t a t e c z n e  z a p r z e p a s z c z e n i e  
r e f o r m y  ro l n e j  i oficjalne,  o t w a r c i e  żab ie  
g ów  o k u r a t e l ę  z a g r a n i c z n ą  n a d  s k a r b o -  
w o s c i ą  p o l s k ą .  Z togo b o w i e m  obozu  w y c h o ­
dz i ły  u s t a w ic z n e  a s zkodl iwe glosy  niewiary* 
we własne ,  siły. W y m i e n i a m y  w ś r ó d  k a n d y ­
d a t ó w  n a  m i n i s t r a  s k a r b u  p ro # K r z y ż a ­
now sk ieg o .  k t ó r y  jest w ł a ś n i e  j e d n y m  z t y c h  
p o w a ż n y c h  e k o n o m i s t ó w ,  k t ó r y  wydzi zg u b ę  
P o ls k i ,  jeżeli  nie d o s t a n i e m ^  pożyczki  z a ­
g ra n i c z n e j  i jeżeli  Liga n a r o d ó w  się n a m i  
n i c  z a o p ie k u je !1 Z d a je  n a m  się. że o d d z i a ły  
Wojskow e P i ł s u d s k i e g o  nie  p o d  ty m i  h a s ł a ­
m i  sz ły n a  zd o b y c ie  W a r s z a w y .  |

Pogłoski i kombinacje na temat składu przyszłego rządu.
W A R S Z A W Y  7-go czerw ca, (te) wł,).  

W  ciągu dzi s ie js ze go  d n i a  n i e z a s z ły  ż a d n e  
w a żn ie j sze  zm iany w sytuacji, jaka się yy-
tworzyda po p r z y j ę c i u  d y m is j i  g ab ine tu .

Oczekuję ,  sie p o w r o t u  dr .  Bar t l a ,  który* 
w ko łach  p o l i ty c zn y ch  u chodz i  za  p r e m i e r a  
p r z y s z ł e g o  rz ądu .

T y m c z a s e m  krążą,  n a j r o z m a i t s z e  n azw i ­
ska  u p a t r z o n y c h  na m i n i s t r ó w ,  a le są  to 
k a n d y d a t u r y  zu p e łn ie  n ie pew ne .  K a n d y d a ­
t u r y  te są  n i e p r a w d o p o d o b n e ,  a c z a s e m  
w p r o s t  n ie sam ow i te .  W o d fe  ty ch  p o g ło s ek  
m i n i s t e r s tw o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o b j ą ł b y  

P .  J A N U S Z  H A f c S l i W J L L  

N a s t ę p n i e  w w a te -n iek tó ry ch  pog łosek  te­
kę  min.  s p r  wewn.  o t r z y m a ł b y  p. .Młodzia­
nowski .  a wed le  i nnych .

P. BOBl! /Y.NStCr  
k r a z y  r ó w n i e ż  n o g lo s k a  o k a n d y d a t u r z e  s 

S L \  S T L C K I K L O  
n a  m in .  r e f o r m  ro ln .  lub  też p. Lu d k iew ic za

b. p r e z e s a  GL U r z ę d u  Z iem sk iego .  Jajko p r z y  
szlego m i n i s t r a  s k a r b u  w y m i e n i a j ą  p. Gliwi- 
ea. o r a z  p ro f .  K rz y ż a n o w s k ie g o .

O pinja  p rem . Bartla.
L W Ó W  / c z e r w c a  ’(AW.)  W  d r u g i m  wy-  

windzie  z p rz ed s t aw ic i e l e m  (AWL) oświ tul -  
'czyl p r e m i e r  B ar t e l  dziś  p o p o ł u d n i u  że 
w y m i e n i a n e  wr d z i e n n i k a c h  n a z w i s k a  k a n d y ­
d a tó w  n i  teki m i n i s t e r s tw  są  ty iko  czczemi  
k o m b i n a c j a m i ,  g d y ż  za s t r zeg ł  sobie  s k ł a d  
gałmu-tei i od tego czyni  zaw j s l em  p rzy ję c ie  
m i s ą  u t w o r z e n i a  g ab in e tu  J u t r o  r a n o  za r a z  
p o  pow r o c ie  no  W a r s z a w y  b ę d z ie  n a  p o s ł u ­
c h a n iu  u p r e z y d e n t a  .Mościckiego i z a k o ­
m u n i k u j e  111 u d ec y z ję  co do  te go czy p r z e j ­
m ie  m is ję  u tw o r z e n i a  g ab in e tu  a w raz i e  
p r z y j ę c i a  tej mis j i  r o z p o c z n ie  z a r a z  p r a c ę  
n a d  u iw o rz e n ien i  rz ąd u ,  i d ą ż y ć  będzie  d o  
tego. a b y  g a b i n e t  w  c iąg u  d n i a  j u t r z e j s z e g o  
tj. we w t o r e k  d o  w ie c z o r a  zos ta ł  ufwiorzonv.

Opinia sspfecRa o M iw  i Piłsudskim.
MO SKWA . 7-go cz erwca .(Pat.).  . .Kko- 

no i i i i czna ja  Z i ź n ” oświadcza ,  że w b r e w  
p r z e w i d y w a n y m  p o z o r o m  p o s t ę p o w a n i e  P i ł ­
su d sk ieg o  c e c h u je  ścisła k o n s e k w e n c ja .  P i ł ­
su dsk i  d ą ż y  d o

BF.Wl Z./1 K O N S T Y T U C J I  
ce le m  za lega l i zow an ia  d y k t a t u r y  now ego  
f r ez ' ,  di nta.  -Patii tyka .jego z m ie r za  d o  za b y  
g a l i z o w a n ia  p rz e j ś c i a  od p a r l a m e n t u  do  
riA kta tmw

“ M O S K W A  7 czerwca .  ' P a t . )  B a d e k  pi- 
d e k  pisze jw . .P r a w d z i e ' ’, że P i ł sudsk i  o d ­
mówi]  p r z y ję c i a  p r e z y d e n t u r y ,  p o n i e w a ż  a- 
t r \ L u c j e  p r e z y d e n ta  są  zb y t  o g r a n i c z o n e 1. 
W o l a ł  z a c h o w a ć  (Stanowisko m i n i s t r a  s p r a w  
w o j s k o w y c h  i m i e ć  s w o b o d ę  d z i a ł a n ia .  —
m m m m m m m m m m am am ernm m m m m m m m m m m m

K r o k  P i ł s u d s k i e g o  s p o w o d o w a ł  z a m i e s z a n i e  
w* m a s a c h  r o b o t n i c z y c h  u j a w n i o n e  w y s t a ­
w ie n i em  s a m o d z ie ln e j  k a n d y d a t u r y  posia,  
Mruka .  W y b ó r  prćzyWuiita M o ś p ^ k i e g o  u- 
możliwhl t a rg  o r o z sze rz en ie  pełnomocnictw* 
p r e z y d e n t a ,  k tó ry  u t o r u j e  d r o g ę  mars . : .  P i ł ­
s u d s k i e m u ,  j e d n a k  w y b ó r  w Wtórszawie  ni- 
czeg nic  p r z e s ą d z a .

W A L K  i T B  WA L B ĘBA D A L E J  
w c ią g a j ąc  p o n o w n i e  sze ro k ie  m a s y '  r o b o t  
tucze  i ,ch łopsk ie .  B a d e k  kończy* k r y t y k ą  
k o m u n i s ty c z n e j  p a r t j i  polsjktej,  k t ó r a  nie 
po t r a f i ł a  d ios tatecznie w y o d r ę b n i ć  się z p od  

i wpły wu  P i ł s u d s k i e g o  w  p i e rw s z y c h  d n i a c h  
| p r z e w r o t u .

Rozłam w głowach endeckich
P o oan a  pi zez pisma endeckie w iadomość o ro z ­

łamie w  P. P. S. jest czczym wymysłem. W ers je  takie 
tnaklować należy, jako , ,pobożne życzenia" prawicy, 
k tóre  jednak nie doczekają się urzeczywistnienia.

PROF. KEMMERER W  WARSZAW IE.
W A RSZA W A , 7. czerwca. (Te), wł.). Z końcem 

b. miesiąca p rzy jeżdża  do W a rs z a w y  z gronem ek s­
pertów  prof. Kemmerer.

P ro f  Kemmerer wyjeżdża  z Ameryki 22. b. m. W  
skład jego misji wchodzi eksper t  w  dziedzinie b an­
kow ości,  w sp raw ach  ppdatkowych, w  spraw ach  r a ­

chunkowości fiskalnej, taryf ce'nych organizacji p rzed ­
siębiorstw  państwu Prócz tego 2 sekretarzy .

SYTUACJA W  PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM

W A RSZA W A, 7. czerwca. (Teł. wł.). Dnia 7. bm. 
w  gabinecie ministra pracy or. Jurkiewicza, odbyła sie 
k onfe ie ic ja  z ‘przedstawicielami związku przem ysłow ­
ców  górnośląskich , przy udziale przedstawicieli min. 
pracy. Omawiane byty kwestje  zw iązane  z obecną 
sytuacją przemysłu górnośląskiego w  szczególności zaś 
sp raw y  zw iązane  z t e  -irobociem, w zrostem  drożyzny, 
powiększeniem zdolności p rzew ozo w ej linji kolejowych, 
oraz  sp raw y  konsumeji w ęglow ej.

O b e cn io  p o w in ie n  p o w s t a ć  r z ą d  d l a  spri t-  I nby p rz y s z ł e m u  y i a l u  u s t a w o d a w c z e m u  —-r 
\v'iedliwega p r z e p r o w a d z e n i a  W y b o r ó W  i d l a  I p r z y g o to w a ć  .czystą a tm o s fe r ę ,  
d o k o n a n i a  g r u n t o w n e j  s anac j i  m o r a l n e j  — — —

132 [feafriEi t& m m  g&wr ' LviVt ŚfDlta 3 tl&fWCa

j g j k i s u i  s J ^ k  s s & a  y @ w .
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I  u iin g L 1 karupeji ' z łu d z is js lw
Low p o s e ł  M ora czew sk i .  p o  s w o i m  a r t y ­

k u l e  p o d  (ryt. . D w a  obozy" .  d e m a s k u j ą c y m  
s p r a w  Ki r ó ż n y c h  wy sokic l i  f ig u r  z o b o zu  
n a r o d o w o -  p a s to w e g o  ispotkal  się ze ,ste- 
k i c m  ob e lż y w y ch  n ap a śc i ,  K o r f a n t y  i K u ­
c h a r s k i .  Z d z i e c h o w s k i  czy Szydłowski ,  k a ­
żdy  z o s o b n a  i \vszvscy r a z em  k r z y c z e l i - 
n i e p r a w d a . 1 n i e p r a w d a !  Nic, złego nie u- 
czyni l i śmy. ,  n ie  m a m y  nic  n a  s u m i e n i u  —
— z a te m  jes teś  oszc ze rca ,  p a rne  M o ra eze w -  
ski...

S p o k o jn i e ,  sp oko jn ie .  Z a n i m  jeszcze  tow 
M ora cze w sk i  zdąży !  wykazie  lu d z io m ,  k t ó ­
rz y  za śm ie ca l i  życic p u b l i c z n e  u Folsce.  
że w sz  stko.  eo o n ieb  mówił ,  jes t  prawda. ,  
n a p ł y w a j ą  ido p i s m  r ó ż n e - r e w e l a c y j n e  s z c z e ­
g ó ły  s twierdzaju.ee.  ż.e o s k a r ż e n i e  tow Afn- 
ra cze w s k ie g o  jes t  „słuszne

W i c e  n. p.  o p. Zd z iech o w sk im .
P. Z dz ie chow sk i .  za p rze cza .  j a k o b y  in ­

t e r e s y  „ s k a r b u  w s t o s u n k u  d o  o r d y n a c j i  
z a m o j s k i e j  nie b y ły  n d o ży c ie  b r o n i o n e 1 .

Otóż- j ) .  J ó z e f  P ieczyko lon .  w ó j t  g m in y  
T e r e s z p o l  pow.  z a m o j s k i eg o .  o]>owiada na 
to w y z w an ie  w . .K ur j o rzo  P o r a n n y m 1':

„ J a k o  w ó j t  g m i n y ,  k tó ry  s ta l e  m a  do 
ezynieeda z egzekucja,  ws ze lk ich  p o d a t k ó w
— te m b a r d z i e j .  że n a  t e r e n u  m o je  i g m i n y  
na h g ó l n ą  l iczbę  28 tys ięcy m o i g ó w  p o d a t ­
ko w y c h .  jest  20 tys ięcy m o rg ó w  o r d y n a c j i  
z a m o j s k i e j  m o g ę  s twierdzać,  że o r d y n a ­
c ja z a m o j s k a ,  d z i ę k i  .s-ug/m r o z le g ły m  suf-  
s i m k o m  i iw p ły n o m .  w  ib i je u d h iz tw ie  i a 
udiiii- c e n fc a in y c h  p o ik t f lzń ir nic  pluci,  
z a s y p u ją c  s tale  w ła d z e  s k a r b o w e  w szys tk ich  
in s t a n c j i  . r ck u r s a m i  i o d w o ł a n i a m i  na 
do w ó d  czego p rz y to c zę  nas tępuja ;ae  t ak ty :  
W  m i e s i ą c u  w rz eś n iu  r. ub. po  d o k o n a n i u  
r o z k la d k i  na  p o d a t e k  g m i n n y  w y r ó w n a w ­
czy n a  p o k r y c i e  n i e d o b o r u  huclżetow-ego. 
j e d n o c z e ś n i e  z r o z e s ł a n i e m  n a k a z ó w  p ł a t n i ­
czych d r o b n y m  r o l n i k o m ,  w y s ł a ł e m  n a k a z  
p ła tn i czy  n a  w s p o m n i a n y  p o d a t e k  o p i e w a ­
j ą c y  n a  s u m ę  65 31  zł. d o  g łó w n eg o  z a r z ą d u  
o r d y n a c j i  z a m o j s k i e j  w Z w ier zyńcu .  P o d a ­
tek  'ten przez  wł-ościau w całości  w  s u m i e  
8 .200 z ło tych ,  zos ta ł  w p ł a c o n y  d o  k o ń c a  
r. ub .  n a t o m i a s t  z a r z ą d  o r d y n a c j i  z a m o j s ­
kiej.  p o m i m o  k i l k a k r o t n y c h  p r z y n a g l e ń  i 
o sob i s te go  m eg o  z w r a c a n i a  się — s tale z b y ­
w a ł  ‘o b i e c y w a n i e m  D o p i e r o  w m ie s i ącu  lu ­
t y m  i \  b.  n ie  w idząc  m oż l iw ośc i  
od  o r d y n a c j i  p i en ięd zy ,  n a ło ż y łe m  sekw es t r  
n a  m a h r j a ł y  drzewme wr l eś ni c twie  o r d y n a c -  
k iem  T e r e s z p o l  i o g ło s i łe m  l i cy tac ję  w m i -  
 ........  przed

dzień l icytac ji  t. j. 
ro s ta  z a m o j s k i  — jaI 
leni  n a c i s k i e m  w y ż s z y c h

m a r c a  r. b. p. sta- 
się pó źn ie j  dowiedz ia -  

wlad  r,
tek in te rw enc j i  — t e l e f o n o g r a i n e m  poleci ł  
mi. b y  s ek w e s t r  i l icytację na  m a t e r j a l y  
d r z e w n e  w s t o s u n k u  do  o r d y n a c j i  w s t r z y ­
m ać .  V. y k o u y w u j ą e  p o le c e n ie  m e j  zw ie rz ­
ch n ie j  władzy,  l icy tac j ę '  m u s i a ł e m  w s t r z y ­
m ać  lecz z a r z ą d z e n i e  p ow yższe  do  nnj- 
wyższegc s to p n ia  o b u r z y ło  c a łą  m ie j s c o w ą  
l u d n o ś ć  i 'u t rwal i ł o  p r z e k o n a n i e ,  że ś r o d k i  
pjw y m u s o w e g o  śc iagan ia  i>odaików są  
st erane ty , .ko  w zg lę d e m  c h ł o p ó w , za ś  ob~ 
j& urn icy  m ogti  podarków  n ie  i p łac ić  i n i k t  
i m  n ic  z r o b ić  n ie  m o że .

ś a s t ęp iu e  w-yidzial pow ia to w y  s e jm iku  
za m ojsk iego ,  w celu wyegzekwvorw a u ia  z or-  
dwnayji  z a m o j s k i m  za leg łego p o d a t k u  d r o ­
g o w e g o  za r o k  192 1 i 192.1 — wr m ie s i ącu  
ktycziMu r. i l  na łoży]  s ek w e s t r  n a  c u k i e r  
w c u k r o w n i '  o r d y n a c k i e j  K lem en s ó w ,  lecz. 
na sknżgl: in t ś r w e n c j i  i za b ieg ó w  p ie n ig o -  
i c u m  o r a g n a c j i  z a m o j s k i e j  p. ,Ódzieid>ow'- 
sk ieg o  ( b r a t a  h.  m in .  s k a r b u )  u w ładz  cen-  
i n d  m ich m in is te r s tw o  s y a w  w e utnę ł rzn .  
za p i M e d u ic t  w cm  w o j e w o d y  1 u b e łsk ie g o  - 
do 'licytacji  < d'kru nie dopuśe.ilo  i zm u s i ło  
slfirosti  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  w y d z ia łu  
p o w i a t o w e g o ,  do  zd jęc ia  s e k w e s t r u  i z a ­
n i e c h a n i a  e g z e k u c y jn e g o  ś c i ą g a n i a  teg o  p o ­
da tku .

j W rezu l t ac ie  tego wydz ia ł  p o w ia to w y  p o  
i d łu ż s z y c h  p e r t r a k t a c j a c h  z o r d y n a c j ą  za- 
I m o j s k a .  z m u s z o n y  hyl  zgodzić  się n a  w a r u n ­

ki p o d y k t o w a n e  p f t e z  o r d y n a c j ę ,  t. j. p o ­
d a t e k  ' . sejmikowy d ro g o w y  w r a z  z w y r o w -  

w s k u - i  ućiwczym d l a  wszystk ich  g m i n  w po'wi»cie.
o r d y n a c j a  b ę d z i e  wlplaeać  se jm ikow i  r a t t u u ł  
w Bcr t lga  m i n i m a l n y c h  k w o ta c h  aż d o  1. 
p a ź d z i e r n i k a  1926 r.

C.o clo p o d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  to  m a m  
wszelkie  Idafee i osobi śc i e  p r z e k o n a ł e m  się 
w u rz ędz ie  s k a r b o w y m .  *  o r d y n a c j a  z a ­
m o j s k a  p o d a t k u  p a ń s t w o w e g o  g r u n t o w e g o  
za r. 1921 do  o b e c n e j  p o r y  nie za p ła ci ł a .

N a  o g ó ln ą  s if lne  ii m i l  w y m ie r z o n e g o  
p o d a tk u  m a j y t k o  .eogo — oixi\ynacja  u-pła­
c iła  d o  i .  m a ja  r.  b. za le d w ie  70 ty s ię c y  zf. 
P rzy c zy n i  d o d a ć  p iuszę .  że olie.cnie z m n i e j ­
sze w lasnosci. ])Of I s u r o w y m  nac iski em*
w ład z  j cD  ,ś c i ąg a n a  1-a ra ta  p o d a t k u  g r u n ­
towego za ,r. b.  i ż a d n e  p r o ś b y  o od ro cze -  
n i c  wsk j i tdk  klęsk ży w io łow ych ,  p o n i e s i o ­
n y c h  w ir. '1921 i 1921  — n ie  są u w z g lę d n ia ­
n e  p rzez  w ład z e

ó  k o ń c u  d o d a ć  m u s zę  że. p o m i m o  b r a ­
ku w o r d y n a c j i  z a m o j s k i e j  p ieni ędzy na  p o ­
da tk i  p.  p ien i 'p o jen i  g e n e r a h ty  p o b ie r a  p e n ­
sj i  10.000 zł. m ie s ięc zn ie ,  ł n ie o g ran iczo n e '  
św iadczen ia  \v na tu rz e ,  a i niżsi u r z ę d n i c y  
o rd y n a ccy  p o b i e r a j ą  w y n a g r o d z e n i e  b a r d z o  
wysokie w p o r ó w n a n i u  z u r z ę d n i k a m i  p a ń ­
s tw ow ym i  i

K a n d y d a c i  n a  n r n t a t r ó w ,
W A RSZA W A, T. czerwca. W.). Na te nat  sk ła ­

du przesz łego ciafciretu k rążą  corazjliczniejsze pogłoski,  
która in. i. w yni.e ita ją  jako kandyda tów  na ministra 
sp ra w  zagranicznych Janusza Radziwiłł, '1, Który by i 
ayrekto  e  u uefesisaincnfn sp raw  zagranicznych w cza- 
sei rządów  Kady l*'e ;encyjnej. K andydatura ia natraci­

łaby na ostrą opozycją ze  strony p raw icą , na nii- 
nistra skarbu  Z. C hrzanow skiego i C ieC a w a  K!ar-
nern. P. Czechowicz pozostałby na stanowisKU po d -  
sekretąrza s tanu w  A\in. skarbu. M inisterstwo Pr  z e -
mysiu i Hani lu o l p ł b y  e u e  ttuatnie p. E. K w Per­
kowski
—* m  . m a m  m m

e z n a  n a  d z i e ń  5. m a r c a  1926 r. At

CO KOŚCIÓŁ MA Z TEM DO CZYNIENIA.
W A RSZA W A, 7. c z ^ w c a .  (A. W .j.  W dniu w czo­

rajszym udata  się do ks. kardynała  Kokowskiego de­
legacja z łożona z pp. Fu da newskie go pąezesa Centr. 
T ow. Rolniczego i Jum.ciiia wiceprezesa Ziemiaiiskiej 
Rady Naczelnej z  p rośbą o interwencję w  sprawie  
C2teiecii uwięzionych .‘genera łów  w Wilnie, R ozw a- 

o t r z y m u n i a  dow skiego , Zagórsk iego , Malczewskiego i Jaźw iń- 
s i ie g o ,  m otywując sw e  wystąpienie DaKiem p ow od ów  
a resz tow ania , Kardyua: Kakowski obiecał zając się 
tą sp raw ą .

WYSOKI KURS

LONDYN, 6.

WALUTY ANGIELSKIEJ.

czerwca (Pat). W  obrocie go tó w ­
kowym na  dzisiejszej giełdzie funt szterlingów prze­
kroczy) paryte t z łota, os iągając kurs d.36 dwie t rze ­
cie dolara.

POŻAR GMACHU SPÓŁDZIELNI ROBOTNICZEJ

PARVŻ, G. czerwca. (Pat). P oża r  zniszczył część 
budynku s p ó ld z u l i i  rohotuic-ej. S traty  w ynoszą  około 
700.000 fr.

P R O F .  Dr .  A Pi T U K  D R E W S

Powstanie iiip^ijaferw a.
N a r ó d  ży d o w sk i  w s t r z y m u i  o d d r c h  f ł’u 

zr .aktzh.  się d r o g a  wyjśc ia .  Jeś l i  Bóg w 
tuki s p o s ó b  'każe po św ięc ić  się . w e m u  s y ­
now i  d h  l lndzi .  to czyż. m o ż n a  jeszcze  w ą t ­
pić w jegt. m i ł o ś ć ' 1' W s z a k  ż y d o m  w y o b r a ­
żen ie  w ybaw ic ie la  nie było n ieznane .  ’ wsznk 
żyli wciąŻM* o c z e k iw a n iu  m ess ja sza .  k tó ry  
j a k o  l ;o l ia tc r  n a r o d o w y  m ia ł  s k u p ić  r o z p r ó ­
s z o n y c h  ż y d ó w  i u s t a n o w ić  m-ocarstwo 
św :atow c p o d  \ łailz'iW«eiu ży d ó w .

A(5 też w y o b r a ż e ń  e n i ew in n ie  c i e r p i ą ­
cego Sj i rawied l twego,  k t ó r y  sam  s iebie p o ­
niża.  nf. siebie b i e rz e  g r z e c h y  ludzi  i śm iegć  
p  niosi za, c o  od Boga o t r z y m u j e  n a g r o d i  
nadz iemska ,  z n a n e  b v lo  ży d o m  z 18 roz- 
t ó S f b i  ks ieg '  p r o i m k a  i ch  J e ż a  ja  sza. A w 
th  ięgim p i s m a  ży d o w sk ie g o  . . .Mądrość Salo- 
m m : a ‘ o k r e ś l o n o  S p ra w i e d l i w e g o  j u k o  S y ­
na bożego .  k t ó ry  u legł  p r z e ś l a d o w a n i o m  
n łe s p ra w i e d i i w y e h .  a po  śm ie rc i  zo s ta ł  wy 
w ył  z o n y  i u s t a n o w i o n y  sęrłziń n a d  żyw ymi 
i u m a r t y m i

Psain:  22  o p i s u j e  . . .nierć Spi awićdl iwc-  
go. gina.cego na  p a lu .  p o d c z a s  g d y  j e g o  sza ­
ty roz dzie l a  się. T o  więc.  co g łosi li  gno s -  
tycy.  z n a le źć  m o ż n a  b y ł o  w p i s m a c h  ży­

d o w s k i c h  ;— t t ą l cża ło  tyl ko | na leżycie  o- 
świetl ić.  P o t u n  p r z y [ ) o n i i n a n o  soh ie  jfodil- 
ltie. weiik k tó r e g o  J e z u s  k tó reg o  n az w a  p o ­
d o b n i e  j ak  g r e c k i e g o  .1 a-z owa  a i J e z u s a  da 
sii wyloży i  j a k o  „z baw ic ie l "  o to czo n y  hyl 
d w u n a s t u  u cz n ia m i  i z m a r ł  t ak że  św ię tą  
śmierc i : ]  ;o l iu ruą  za lud  swój .  k t ó r y  w ten  
s p o s ó b  or lkupi ł .  Im ię  jego zw ią zan e  b y ło  z 
b a r a n k i e m ,  nas i  h a l n y m  i z o b r z e z a n i e m  o- 
raz  z w i e c z e r z ą "  d w u n a s t u ,  k t ó r z y  p r z y  
chlebie ;  i (winie w s p o m i n a l i  s am o o T ia r ę  swe-  
gofz.baw icicla.

N a w e t  r e a k c y j n y  JproTesor teologj i  ł l a r -  
nack.  w yzna je ,  że jeszcze  p rz ed  c h r z e ś c i ­
j ań s tw em .  i s tn ia ł  g n o s ty c y z m  żyćlówski I 
i s totnie,  ten gJ ios tycyzm jes t  k i e łk iem ,  z k tó ­
rego w y r o s ł o  ch r z ę ś c i j a ń s t w o .  I eisk n a r o ­
d o w y  żydów,  p r z y c z y n i a ł  się d o  tego. że do  
w/szystkich krajów- w k t ó ry c h  znajdo-wały  
si< g m i n y  ż y d o w s k u  d o s t a w a ł a  się d o b r a  
uow iua  o w y b a w ic i e lu .  AV pales tyni e  tern si l­
n ie jszy  b y i ^ j e j  wjdyw .  ile że z w r a c a ł a  się 
t akże  przeciw o b łu d z i e  i s t o s o w a n ie m  się 
l i te ry  fa ryze usz y,  a p o d k r e ś l a ł a  w e w n ę t r z ­
ną p o b o ż n o ś ć  o r a z  m o ż l iw o ś ć  w y t ra w ien ia  
od .grzechu.

\V , . ł ł n o s ty e e ‘ J u s t y n a  w n a u c e  o .,d w u ­
nas tu  a p o s t o ł a c h "  p i s m a c h  ż y d o w sk ic h  
z pocz  itku &ry. It tore poźmicj p r z e r o b i o n e  
z o s ta ły  w iffluclm cb j-ześc i j an izm u — w y­
s t ę p u j ą  św iad e c tw a  przełde-brześc. i jańskiego 
ku l tu  wyb aw ic ie l sk iego .  k t ó r e  n ie  m o g ą  za ­

p r z e c z y ć  sw^go zw iązku z g n o s t y c y z m c m  
List? j a k ó ł j ą ,  ł ł e b r c j e ż y k ó w .  J u d y ,  z Któią-  
mi  tcołogowił-  nas i  nic w iedzą  co począć ,  nie 
są  w z w y k łe m  z n a cz e n iu  c h r z e ś c i j a ń s k i m i .
,ci w szysc y  nic w iedz ą  o Jezus ie  z F w u n g e l j i  
k r e ś l ą  J ó z iu  - J ezu sa ,  k t ó r y  na czele a- 
n io lów.  walcjzy z d e m o n a m i .  P .rzvpomiiia to 
zgoła  [ l ogańskie  wyołn-ażenia.  Ale też tlzi 
w a c z n c  o b j aw ien ie  J a n a  — c a łk i e m  i n n y m  
poję te  jes t  d u c h e m ,  niż ew a n g e l j e :  p o s ł u ­
guj* Mc o n o  zw ią zk iem  między  n a u k a m i  
g n o s t y c z n e m i  "a ru c in m i i  na  gwiaźdz.istcm 
nicłiie. d l a  p r z e k o n a n i a  ]) rzyszlości .

(Tzcdewszw s t k icm  zaś  . O d y  S a l o m o n a "  
s t a r a  ks ięga  p s a l m ó w ,  z n a n e  z r ę k o p i s u  s y ­
ry j s k i e g o  tz 6 wieku,  p o z w a l a j ą  WgląellLTĆ 
w' iżydowsko- g n o s t r e z n y  k u l t  zbawie ie la .  
Oj:isiij: |  o n e  r e s t a n c j e  jjrzez Boga ku o c a ­
leniu  lu dzkośc i  s y n a  Bożego,  p o g r o m c ę  pie-  
kłai i i,śmierci jżd<o w c ic lc m c  m ą d r o ś c i  b o s ­
kiej  i Imiłości. k. tórc użycza  w iec zneg o ży- 
|cia. Alówią  o n e  o p o n i ż e n i u 1 i śm ie rc i  zbaw -  
fcjy: o jego pó/.nic j s zem  wywyższen iu .  Z g o ­
dn ie  z ...Majdrościii S a l o m o n a "  i p s a l m e m  
22 jest to o b r a z  Boga-  Zbaw ici e la ,  T e  „ O d j  
S a l o m o n a "  t i p r z e d z a j ą  tvle myśl i  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h .  żc p o z n a n o  ich w y w o ła ło  z d u m i e ­
nie i p r z e r a ż e n i e  w s z e r e g a c h  teo logów  i 
n a w e t  p r o f e s o r  H a r n a k  m u s i a ł  p r z y z n a ć  że 
s k u t k i e m  tego z a g r o ż o n ą  zo s t a ł a  eg zy sb m -  
e j u  h i s t o r y c z n a  C h r y s tu s a .

(C. ć.  ł |



„DZIENNIK L U D Ó W V

„K raina ła d a  i p r a w o rz ą d n o ś c i
Xe podstawie upoważnienia Rady ministró.v mi­

nister spraw 'wewnętrznych zarządził wprowadze­
nie sianu wyjątkowego na teamie .województwa 
pomorskiego.

Uchwała rządu spowodowana została kilka­
krotnemu wys‘ąpieniami wojewody pomorskiego p. 
Wachowiaka do' władz centralnych. I

Konieczność ogłoszenia stanu wyjąJkowcgo na ‘ 
Pcmorzr motywował wojewoda względami na spo­
kój w województwie i bezpieczeństwo korytarza 
pomorskiego.

„Gazeta Warszawska" informując fałszywie, z* 
stan wyjątkowy został wprowadzony także i w 
Poznańskiem żali się z miną niewiniątka:

„Gdyby ktoś zechciał na zasadzie uchwały Racy 
Ministrów o wyprowadzeniu stanu wyjątkowego na 
ziemiach zachodnich wyrobić sobie zdanie o poło­
żeniu wewnętrznem PolsKi, przyszedłby snadnie 
ćn przekonania, żc Pomorze i Poznańskie ogar­
nięte są taią anarchji, której stłumienie wymaga 
najostrzejszych środków, podczas gdy reszta Pol­
ski oddycha błogosławioną atmosferą spokoju, po­
rządku i ładu".

Tymczasem zdaniem tego pisma sprawa przed­
stawia się odmiennie, komuniści i rozagitowanc 
masy chłopskie (?) podnoszą głowy jak nigdy, a 
właśnie Poznańskie i Pomorze „mogą być dla ca­
łej Polski wzorem ładu i poszanowania prawa". 

Wzorem ładu...
W rzeczywistości sytuacja na Pomorzu nie, 

przedstawia się tak, żeby mogło ono być dla innych' 
dzielnic przykładem praworządności. To co s ę  tam 
dzieje jest grubo niebezpieczniejsze niż zabawki 
komunistów. Próby scparatysiyczne mogą narazić 
kraj na rzeczywiste niebezpieczeństwo, na naru­
szenie granic polskich od strony zachodu.

„Nowy Kurjer Polski'  zwraca u ^ a g ę  na słabe 
postępy pacyfikacji b. dzielnicy pruskiej głównie 
z powodu wysuwanego obecnie hasła odseparowa­
nia się od reszty Polski.

Projekt autonomji wypracował adwokat toruń­
ski dr. Ossowski, wysoki dygnitarz w narodowej 
demokracji i Kandydat jej na wojewodę pomor­
skiego po „zlikwidowaniu* dr. Wachowiaka 

Od czasów' likwidacji ministerstwa b. dzielnicy 
nie podnoszono hasła autonomji. Jeśli obecnie wy­
wleka się je celem rzekomej ochrony porządku 
prawnego na ziemiach zachodnich, naruszonych 
jakoby przez ostatnie zajścia w Warszawie, to na­
leży stwierdzić, że orgje dokoła wyboru i zamor­
dowania Prezydenta Narutowicza, gospodarka skar­
bowa pp. Lindego i Kucharskiego, wszystko to 
zło, które działo się dotychczas w kraju widocz­
nie nie naruszało poczucia praworządu i porząd­
ku Doznańskiego. Powyższa uwaga pozwala ocenić, 
ile szczerości mieści się u nienerów ruchu auto­
nomicznego poznańskiego. Dodać należy, że z piąt­
ki przywódców partyjnych, stanowiących komitet, 
nadający impuls całej robocie, trzech jest z A^alo- 
polski, jeden z wychodźtwa i jeden z Wielko­
polski.

Jeśli chodzi o sam projekt, to pozosiawia on 
państwu zaledwie najogólniejsze kompetencje co 
do polityki zagranicznej, komunikacji, skarbu i tp. ; 
ogół czynności państwowych przekazuje minister­
stwu! ziem zachodnich. Autonomja ta sięga aż do 
utworzenia wdasnego wojska poznańskiego pod od- 
powiedniem pokryciem. Przeprowadzić ją prak­
tycznie, oznaczałoby stworzyć z Poznańskiego i 
Pomorza coś jakoby Bawarję w stosunku do Rze­
szy Niemieckiej, a więc związek pomiędzy Rzplitą 
Polską a Poznaniem izamienilby się na zupełnie luźnąj 
federację

Autonomja Ęa nie jest niczern innem, jak wzno­
wieniem ministerstwa b. dzielnicy pruskiej z dodat­
kiem sejmu i rozszerzeniem jego kompetencji. Ja­
kie skutki wywarłby powrót do takiego stanu rze­
czy? Oddzieliłby Poznańskie i Pomorze od Polski, 
niewątpliwie.

Oddzielenie jednak Poznańskiego od Warsza­
wy miałoby inny skutek. Sejm poznański w po­
czątkach miałby fizjognomję narodowo - demokra- 

czną. Ministerstwo poznańskie stałoby się dome­
ną partji, tak, jak za pierwszym razem. Innemi sło­
wy, narodowa demokracja, osłabiona w! Warsza 
wie, znalazłaby przybytek w odpowiednio przygo- 
cwranem ministerstwie W Poznaniu,

pańs wowośc. po'ski .j. N-ajfatalniej oddziałać j kc 
może na położenie niicdzyusrodowe Postoi. Chyb? 
nie można sobie wybbrazić rzeczy, dającej lepsze 
argumenty propagandzie niemieckiej na tema; S;i  

polskiego, że Polska ledwie powstała.Poznaniacy i Pomorzanie wcale do tego n e 
dążą. Hasia autonomiczne, forsowane są przez p r a - ,^ ‘s ^
sę będącą w ręku takich Poznaniaków; jak dr. •'
Brzeg z Kołomyi, Szczepkowski z Zagłębia Dą- j Faktem wszakże pozostaje wyraźnie, że akcja 
browskiego albo Brandowśki (!) ze Lwowa. . autonomistyczna jest robotą przeciwieństwo >--ą, .i 

Pożądana ze sanowiska interesów partyjnych,; jako taka powinna ona być traktowana.
{autonomja nie wstrzymuje kry łyki ze stanowiska | — —

"remier Barie! e eweEitualhyeii zmtanaeK w rządzie.
B artef ja k o  e g za m in a to r na politechnice.

L W Ó W , 7. czerwca. (A. W.). P. P . e n i e r  dr. Bartcl 
bawit w  niedzielę na politechnicr i egzaminowa! s!li­
cie. itów od łjodz. 9.30 cL> i 2.45, poe e n z okazji Jego 
pobytu  oribjpo : i ?. nioczysta ogol.-.e zebranie profeso­
rów  Politechniki na kló e n  p rzem aw iat rek lor p. Ł o­
puszański. W  .pgafecizia e ; 7. b. m. o goę*2 . S do 9 wy­
głosi pirof. Baste! oslahji w tym leriesufze w ykład  na 
Politechnice, poczem w dalszym ciągu egzam inow ać 
będzie s tudentów . W ieczorem o godz. 8 wyjadzie do 
W a rszaw y .

RZąD I JEGO REKONSTRUKCJA.

L W Ó W , 7. czerw ca, (A. W.). P ' e m s  Rany .Mi­
n is trów  p. Bsrtei unz’e i! przedstawicielowi oddziatn 
lw ow skiego „Aceicj ,  W schodniej"  następujących in­
formacji:

Dopiero w e w iórek  bież. iygocinia_ zadecyduje p. 
premier, czy przyjmie misję u tw orzenia  gabinetu. j

Na pytania, czy eweuluałnie za trzym a tekę ministra1 
koUji, odpow iedzią ',  żc do tej chwili nie oglądaj się! 
j s sze te  za kandydatem  na 10 s tanow isko , nie widzi jed­
nak  kandydata ,  -któiyńy mu w zupełności odpowiada!,  
szczególnie ze wzglęrm na olbrzymi budżet minister­
s tw a  koleji.

Slan zdrow ia  p. premiera jakkolwiek obecnie 
znacznie znacznie lepszy —• wyklucza jednak aby mógł 
za trzym ać tekę p i e n i e r a  i ministra koleji a jeżeli ćy 
to nasląpiio, to tyiko przejściowo. ,

Pogłoski o zamierzone n skasowaniu  pięciu mi­
n is ters tw  n azw at  p. premier n ieprawdziwem u

Na pytanie, czy p raw do po do bn e  są  wielkie zmia­
ny ob eo  ego  gabinetu, odpowiedział p. premier, że 
dopu-zcza  możliwość tego szc e jć ln ie  co do tek mi­
nis ters tw a rolnictwa i le io rm  rolnych. Kierownik mi­
nis ters tw a oświaty  prof. AtikuiowskiPomorski prosił
0  zwolnienie go z tego  s tanow iska .

Na ..aisze py tanie ,  czy jak dzienniki donoszą  —  
ustąpić ma w najbliższym czasie w o jew o da  Januszajtis
1 naczelni* wydziału politycznego Afin. S p ra w  W ew n. 
p. Rutkowski .odpow iedzia ł  p. p im iie r ,  że minister 
M łodzianowski p rzygo tow uje  d n ie  zmiany, nie miał 
jefiiiak dotychczas sposobności konferować z nim o 
osobach.

O te i rn in e  rozw iązania  Sejmu i rozpisania no ­
wych w yb o ró w  nie było jeszcze dotychczas mowy.

ZDROWIE PREZYDENTOWEJ MOŚCICKIEJ.

W obec  krążących pogłosek niepokojących o ś ia -  
nie zdrow ia  pani Pi e ą jdentowej Mościckiej oświadczył 
p. premie.- na nasze zapytanie ,  że  stan zdrow ia , psui 
Mościckiej znacznie się popraw ił  i jest naczie ja  ry ­
chłego pow rotu  jej do zdrow ia . Pani P rezyden tow a 
bawi u córki kolo Szczakow ej,  skąc  s wyjedzie  za 
tydzień do Krynicy.

Przy końcu w yw iadu  ośw iadczył p. premier dr. 
Bartę:, że ma niepionną nadzieję, iż w  najkrótszym 
czasie zo s tan ’e pomyślnie rozw iązane całe przesilenie1 
i że można się będzie zabrać  do pracy energicznie 
w e wszystkich k eninkach.

Z  dnia.
V cn  Bnin B m ń s k t .

O bóz  r e a k c y j n y  (desygnował woj. B i l i ń ­
skiego.  mi k a m i y d n t a  nu p r e z y d e n t a  Rze­
cz ypospo l i t e j .  D laczego w łaśn ie  B i l i ń sk ie ­
g o . '  D laczego nie  P r ó s z y ń s k ie g o ,  Mgczyń-  
skiego.  K o rf an tego .  V i tosa,  t y ł k a  w łaśn ie  
B i l i ński ego  "

Czyżby  za  za s łu g i  p o ł o ż o n e  o ko ło  o d ­
zy s k a n ia  n iep o d leg ło śc i  Polski 7

. leszcze jednio w s p o m n i e n i e  o t y m  p a n u  
z a m i i  szcza . .R e p u b l ik a "  łódzka.  D z ia ła l n o ś ć  
jeg o  w l i s topadz ie  r. 1918,. świadczy. j f -  

ymi  t rosk; :  jego życia,  b y ło  u tw o rz en ie  nie- 
l iodlegiosei  Polski .

Oto  - . .W naemieckiem p r e z y d j u n i  pol iej i  
p r a c o w a ł  w ó w c z a s  o f i ce r  n iemieck i ,  Po- 
ak  z P o z n a ń s k ie g o .  k tó re g o  p e ł n y  tyfi 1 

b r z m i a ł :  . .L e u t n a n t  (Traf Adol f  von Bnin-  
ł n i ń s k i " .  Z a j m o w a ł  on  w ó w c za s  s t a n o w i ­

sko  t a k  zw. p o ś r e d n i k a  p o m i ę d z y  l u d n o ­
ścią. polsKą w Lodzi ,  a w ladza im  okujfflnc-
kiemi.

A\ e a l y m  /szeregu a r ty k u łó w ,  d r u k o w a ­
n y c h  w ó w e z e s n e m  o k u p a n c k i e m  ir.śmre 
„ G o d z in a  P o l s k i "  'dążył  on z bezwzględną.  
s Y s tem aty ezn o śe iąd d o  p o g o d z e n ia  n a s  z o- 
k u p a e j ą .  w s k az u ją c ,  iż b y ł o b y  to j e d y n e m  
d o b r o d z i e j s t w e m  d la  n i rodii  p o l sk iego

W  u rz ę d z i e  n ie  pozwala !  P o la k o m ,  pr/ .y- 
c h o d z ą d y m  ido ni ego  in te re so w n ie ,  m ó w ić  
d o  siebie po pol sku.

G ło śn a  b y ł a  swego czas u h i s t o r j a  uw ię ­
z ienia  có rk i  p e w m j  o l iyw ate lki  p. L. ,  bio- 
r ą e e j  udz ia ł  w p o l s k i m  r u c h u  n a r o d o w y m .  
Z r o z p a c z o n a  m a t k a  u d a ł a  się do  J .  Bi l iń­
skiego  z p r o ś b ą  o | iomoc.

G d y  wszelkie  p r o ś b y  nie  odnios ły '  s k u t ­
ku.  m a t k a  ze izami  w oezauh  a p e lo w a ł a  d o  
. .pol sk iego s e r c a "  jp. Bi lińskiego,  u s ł y s z a ­
ł a  j e d n a k  b u t n ą  o d p o w i e d ź  p a n a  l e u t n a n t a  : 

— ...Testem n i e m i e c k i m  u r z ę d n i k i e m  i 
z a b r a n i a m  t a k  d o  m n i e  mów ić" .

P rz ysz ły  p a m i ę t n e  dn i  p r z e w r o t u  l i s to ­
pad o w eg o .

P. von B u m -  Ri imski  s c h r o n i ł  się w ów ­
czas do  g m a c h u  p r e z y d i u m  pol iej i.

P a m i ę t a m ,  gd y  w k r o c z y l i ś m y  do  w n ę ­
t rza.  znaleź l iśmy'  w  j e d n y m  z p o k o j ó w  u k r y -  

o f i ce re  n iem ieck iego .  Byl to p. Bnifi-
m u m l i i r  z c z a r n o -  b ia ło -  ezer-

tego
ski  ułii-any w 
w o n ą  i 'ozetką  na  czapce .

K o m e n d a n t  o d d z i a ł u  zb l i ży ł  się do  niń- 
s B n  n a k a z u j ą c  o d d a ć  solne  szablę,  r ó w n o ­
cześnie  ze rwał  m u  ro z e tk ę  z n a r o d o w y m i  
k o l o r a m i  n i em ie ck im i  z czapki .

Zosta ł  on  n a s t ę p n i e  z a m k n i ę t y  w swym 
w J a s n y m  gabinec ie .

N a s l ę p n e g o  dn ia .  d o j ń e ro .  13. l istopad;!
B n iń sk i  p r z y w o ł a ł  do  sitdjie k o in e iu ł an t a  

n aszeg o  o d d z ia łu  i oświadezyd, że wobec,  ta 
giego s t anu  rzeezya j i rzecl iodzi  n a  s łużbę 
P o la k ó w .

T a k  r o z b r o j o n o  w ów czas  h r a b i e g o  Bi l i ń ­
skiego.

I tego w leśnie  cz łowieka ,  tego von 
B n in -  Bi l ińskiego,  w y s u n ę ł a  o b ec n ie  p r a w i ­
ca nasza  w sejmie ,  j a k o  k a n d y d a t a  n a  s t a ­
n o w is k o  n a j w y ż s z e  w  państ\v<iev o f i a r u j ą c  
m u  g o d n o ś ć  p r e z y d e n t a  Rzpl i te j" .

N ie  m a  co m ó w i ć !  O d p o w i e d n i  k a n d y -  
d a t  !... ■

O s t a t e c z n y  w y n i k  w y b n r ó w  w  R u m u n i i .
BUKARESZT, 6. czerwca. Prace najwyższej* 

komisji wyborczej zostały przedwczoraj zakończo­
ne. Rezultat jest następujący; blok narodowy i. 
agrarjuszy otrzymał 23 mandatów. Na podstawie 
proporcjonalności jak przepisuje nowa ustawa wy­
borcza, blok | c |  otrzymuje dalsze 46 mandatów, 
w sumie więc będzie miał 69 mandatów. Part;a li­
berałów otrzymała 16 mandatów, anlysemićka ligaj 
chrześcijańsko - narodowa otrzymała 10 mandatów, 
w rezultacie więc opozycja bedzie liczyć 95 man­
datów,'. W liczbie ostatnich znajdują się zastępcy) 
mniejszości narodowych, którzy zawarli z rządem, 
wspólny blok wyborczy. )



,DZ!!tNNIK LUDOWY' l a

L w a J ,  d n ia  S c z e r w c a

Szkół?, pow5z«£hna i gimnazjum 
humarsisiyczne im. H. JORDAN,A
(ul. św, MikoJaśa IB,, telefon 34-38), przyj ­
m u j e  o d  i . czerwca wpisy i zgłoszenia
na p r z y s z ły  ro k  s z k o l n y , N a u k a  w  szk o le  p o w s z e d n ie j  
odbywać się  będ z ie  w  g o d z in a c h  p r z e d p e m d s i o w y c h .

Egzamin wstępny do pierws;ej kiasy gtein. od 
będzie się z końcem czerwca. 440 K i s i j m a j

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E  L W Ó W  I?
Wto,isk o godz. 7.50 wlecz „Nowi P an ow ie11. 

Gośc. w y s t ;p  Jerzego Leszczyńskiego.
Ś roda  o godz. 7,30 wiecz, ...Kida11. Gośc. w y ­

stęp Michała Hołyriskiego.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. G"oi?ćka).
W to rek  o godz .  7.50 wiecz. , ,OrtoW ‘|  Gośc. w ystęp  

Hele iy  Milewskiej.
Siocia o godz. 7.30 wiecz. „Kochanek od serca1'. 

Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).
W torek  o godz. 7*30 wiecz. „Fote! Nr. 47". 

Ostatni gośc. w ystęp- Bednarzewskłej.
Ś roda  o 'g o d z .  7.30 wiecz. Drugi. i ostatni W esoły  

W ieczór W yrw icza  (nowy p rogram ).  Zniżki u rzęd­
nicze obow iązują .

Jn i i lću s7 3 9 -lec ja pracy sceniczu i M arjana  Bie­
leckiego. ciiugoietniego, wielce zasłużonego artysty scen 
Iw 
w
udział znakoin.ty g o ść  Jerzy Leszczyński.

Jc szc .e  1 ■dtn wystąp W y w i c z a .  odbędzie się w  
środę. W yrw icz  da zupełnie n ow y program , k tórego 
rów nież  v.e Lw ow ie  nie znają. W śró d  tego  p rogram u 
a t ra k c ją  będzie rzesz lokalna, ściśle lw ow ska ,  z a ­
o b se rw o w an a  świetnie p rzez  tego n iezrów nanego  iro- 
nistę. Na przedstaw ienie  to będą  w ażne  wszystkie  
zniżki urzędnicze.

Gościnny w ystęp  oohatersk  ego  tenora opery 
w a rsza w sk i  J M'ch?la  Wołyńskiego nastąp i w  dniu 
jutrzejszym w  pięknej op e rze :  „Aiga", w popisowej 
.partji Radamesa. Jednocześnie z nim d adzą  się poznać 
naszej publiczności młode, u ta len tow ane siły śp iew a­
cze pp. Inasińska w  partji Ammeris, K ory tko-Ł om - 
nicka w part j i - ty tu lo w e j  Aidy o ra z  K ursbard  w  partji 
Amonasty.

Adam Didur, św ia tow ej s ławy ar tys ta  -  śp iewak 
o raz  H anna W alska  ■ heroinia sto'ecJ¥fijcii" scen o p e ­
row ych  Ameryki rozpoczną_ 'gościnne w ystępy na
naszej scenie w  połowie przyszłego tygodnia.

Przedstaw ienie dla ddeci z  udziałem Ninki W iliń ­
ski |  na  Lczr.e żądania  sfer rodzidzielskich — zostanie 
p ow tó rzon e  w czw m rec  b ieżącego tygodnia w  T eatrze  
Wielkim, o godz. 3.30 popot. po ■ cenach zniżonych.

DALSZA ZWYŻKA ZŁOTEGO. Bank Polski płacił 
wczoraj dolary 9.98 zt. przy dalszej tendencji zniżko

Pożar tartaku w ^rzywczycach.
Nu g r u n t a c h  h r z y w c z y c b i c l i  t u ż  z a  d w ó r  

(•■eui k o l .  u t i  Ł y c z a k o w i e .  z n a j d u j e  s i ę  f a -  
I t r y k a  w y r o b ó w  d r z e w n y c h  s i t ó l l c i  P o h o r i l e s  
1 ńyw zn .

W c z o r a j  w i e c z o r e m  w y b u c h ł  p o ż a r  w  k o  
t Iow. u i t e g o  b u d y n k u  i s z y b k o  r o z s z e r z y ł  
s i ę  u i  h a l ę  m a s z y n .

Na m i e j s c e  w y p a d k u  p r z y b y ł a  s t r a ż  p o ­
ż a r n a  p o d  k i e r o w n i c t w  c m  n a e z  C . i c c z k i e -  
wieza.  o r a z  O d d z i a ł y  o c h o t n i c z y c h  s t r a ż y  
p o ż a r  k o l e j o w e j ,  m i e j s k i e j  i z K r z y w e / . y c .  
R a t u n e k  jedna,k b y t  u t r u d n i o n y  z p o w o d u

b r a k u  wody.  Pastwa, p ł o m ie n i  p a d ł a  n a j w a ż ­
nie jsza  część fa b ry k i ,  gdyż ko t ło w n ia  i h a ­
la m a s z y n .  Z d o ł a n o  j e d n a k  oca l ić  m a g a z y n  
w e łn y   ̂d r z e w n e j  i sk ład  t irzcwti.  p r z e z n a ­
czonego  lui wYióh mebl i .  Ogień g a s z o n o  d o  
późne j  n o cy

V'  almji r a t u n k o w e j  b r a ł y  ró w n ie ż  u d z i a ł  
o d d z ia ły  u ł a n ó w  jaziowieekiei i .  o ra z  obol i -  
ezru m i e s z k a ń c y .  P o w o d u  p o ż a r u ,  j ako też  
w ysokośc i  s zkod i  n i e  z d o ł a n o  n a  r az i e  u s t a ­
lić

: " s h i ć n c h  s p e k u l a n c i  z l i o -  j t e k  o b f i t e  j p a d a ż y  
ie  z e  s p r z e d a ż ą  z b o ż a  w - ; d o b r y c h  z t i i w

z b o ż a ,  o r a z  z a p o w i e d z iW o s t a t n i c h  m i  
ż o w i  w s t r z y m a l i  si . _
c e l u  s p o w o d o w a n i a  p o d w y ż k i  c e n .  W s k u t e k  j l a g i . s t r a t  w o b e c  t e g o  z w o ł a ł  w c z o r a j  K o -  
m a ł e j  p o d a ż y  c e n y  z o s t a ł y  W y ś r u b o w a n e  w  j m i s j ę  c e n n i k o w a  w  s p r a w i e  o b n i ż k i  <<fei m ą -
p a s k a r s k i  s p o s ó b .  w s k u t e k  c z e g o  w z r o s ł y  
r ó w n i e ż  c c n y i  m a k i  i c h l c l u i .

Yć o s t a t n i m  j e d n a k  c z a s i e  z n i ż k a  d o l a r a  
z n i e w o l i ł a  s p e k u l a n t ó w  d o  o b n i ż k i  ,e c n  z łu ,  
ż a .  k t ó r a  t o  z n i ż k a  z w i ę k s z a  s i c  s t a l e  w s k u -

ki i p ieczywa,  li  cii w a lo n o  zniżyć  c e n ę  
eb l e b a  oko ło  7 g i\. mąlt i  p s ze n n e j  o 1 igr. 
na 1 kg. za ś  b u l k ę  n a  i i poi  er os za .

t n i ż o n e  t e  q .c n y  b ę d ą  o b o w i ą z y w a ć  od  
ś r o d y  Ó b i l i

icklego ciiugoietniego, wielce zasłużoneqo artysty scen - , • - 1 ' :
•• . ^ linowy zaiu przy ul. Gipsowej, powiesiła się \i¥ovvSHicn o jb ?d ź i2  sie w sonotę  w ie a l r ; e  Wielkim, H J • .

, •• r  i -7 '  . . • „• - niedziel? na hanu, tkwiącym w  suticie, w  czasur koir.eeji Fiftdry „Zemsta , w której również wez.mie - , , ,  „■

•PIDEMJA SAMOBÓJSTW. 64-letni majster mu- 
raski Mikołaj Czajkowski z a u r  przy  ul, Krupiarskiej 
po 11 f. 2, wczoraj p rzed  południem struł się strychniną.

P o v .o óem ^ sa in ob ó js tw a  byta przewlekła clioroba 
o iaz  uirsnaski małżeńskie.

18-letnia / uŁ h Miclialska, siużąca u p. Sera -
w UD. 

asie po ­
bytu S. u.a przechaazce. W szelkie zabiegi w  celu 
p rzew rócę  ia desperatki do życia okazały się darem ­
ne. De,latka przed śmiercią napisała testament, w któ­
rym sw e rzeczy i pieniądze zapisa ła  w  piotowie 
s iostrze  i bratu P oza 'em  pozostawiła  kartkę z n a ­
stępującemu s łow am i: „Prosiłam Cię, nie rób mi na

bitzem zcloiat p rzekonać sędziów, iż jechai przypisaną 
szybkością, w ypadek  zaś zdarzył się li tylko w skutek  
i isuwagi z m a re g o .  Trybunai uw'olrii Kulczyicowskiego 
od  winy i kary. Rozpraw i?  przewodniczy! r. Malicki.

KLOWN I FOCRGMCA TYGRYSÓW  W  OPRESJI.
Fritz Koch, pogromoa tygrysów , oraz  Franc W eber ,  
klown z cyirku „Cossmy", obaj z pod W iednia,  w  w ol­
nych chwilach jeździli p o  ulicach miasta w te in  re ­
klamy. Onecjdaj jadąc ulicą Gródecką, zawadzili o 
buaicę inwalidy Karola Cichockiego, kjosk len p rze ­
wrócili .p rzyczem  C. doznał licznych kontuzji.

Obaj niefortunni szoferzy stanęli przed w y ro k u ją ­
cym sęazią w Sekcji III. Cichocki nie żąda! jednak

ziość, mam pamiątkę na  caie życ'e. P roszę  nigdy uk.Eianiu oskarżonych, albowiem w yró w nan o  mu ponie- 
mnie nic wspominać. Żegnam na zaw sze" .  Kartka tai sioiu. szkodę w  kwocie 1.201) z ł ljS Sędzia skaza! jed- 
z a p e w re  p r /ezn aea en a  zo ita ia  dla mężczyzny n iezna-  nak obu oskarżonycli za  n ieos trożną jazdę po  3 dni
nego nazw iska.

SZYKANY ..DUSZPASTERZA". Jeden z funkcjo­
nał juszy policji zamieszkały w Dawidowie, zwrócił 
się p rzedw czora j  (w niedzielę) do ks. Baściaka w 
Dawidowie z prośbą  o ochrzczenie now o rod ka .  Ks. 
Baściak chrztu nie udzielił, t łumacząc się, iż w  nie­
dzielę w ogóie  nie urzęduje, a dzieci może chrzcić 
tylko w anie pow szednie  —  mimo prośby ojca, że 
przez cały tyozie.i jest w  służbie i w olnym czasem 
dysponuje tylko w  niedzielę. Ojciec prosit więc księ­
dza , by dat kartkę do innej parafji, na co ksiądz w 
arogancki sposób  odpowiedział, że kartki daje się 
tylko do kaiczmy na  w ódkę .

I dziecko pozostało  neoch rzczon e .
Ksiąaz. B. chrzest w  ne .iz ie lę  uw aża  widocznie 

za ciężką pracę, którąby znieważył dzień świąteczny.
A p raw d o p o d o b n ie  ma w n'edzielę przyjemniejsze za 

wej. W  ostatnich dniach zakupiono w oddziałach lego jęcia niż spełn ianie-sw ycli obow iązków  
banku o! oto 2 mi!jony do larów , które oferowali sp e ­
kulanci, p rzew idując  dalszy w z ro s t  ziolego. Na razie 
oaje  siNę o b se rw o w a ć  w  obrotach czarnej giełdy brak  
tej waluty. Nikt jednak nie skupuje  obecnie do larów  
w  celu p rzechow yw ania  n a  dłuższą metę.

NALEŻY WSTRZYMAĆ RUMACJĘ i Adela K„ 
ha fol ark a ,zam. przy ul. Janowskiej pod 1. 50, będąc 
bez pracy, zd e j!a z płaceniem czynszu za za jm ow aną  
jeatią stancję. Właścicie' tej realności Eisig Lauterstein 
(zyska! w obec lego w yrok  rumacyjny i dziś zamie­

rza  usunąć  K. z za jm ow anego  mieszkania.
T o w arz y s tw o  „Ochrony L oka to rów " oddaio  tę 

sp ra w ę  do rozstrzygnięcia  S ądo w i obywatelskiemu.
W o b ec  tego  p teze s  sądu  cywilnego*!-.  Koziński w i­
nien w strzym ać zam ierzoną rumację, a ż  do zała tw ieniu 
jej p r z e r  w spom niany  Sąd  obywatelski.

Również właścicie ' ej realnośtc i winien nie nas ta -  
w ać  na rumację tembardziej, iż nie zachodzi w  tym 
w ypadku  zlą wola tylko niezawinione nieszczęście.

SPRYTNE OSZUSTW O. A braham Światło , ku­
piec z W a rs z a w y r  zam. chwilowo w  hotelu „Elitę",

areszlu . Z asądzeni w yrok  przyjęli.

E r sportu.
Lwów'— W arszaw a 8:1 (3:0).
Trzecie z rzędu doroczne zaw ody drużyn rep re ­

zentacyjnych pow yższych miast, ro zg ry w an e  o puiiar 
„W ieku Nok e g o 1, przyniosły tym razem w ysokocyfro -  
w ez  w ycięs tw o  zespołowi lwowskiemu, w skiad k tó re ­
go  wchodziło  5 graczy Czarnuch, 5 Hasmonei i 1 
Pogoni.  Piękna przyziemna gra  L w ow a, stata na) 
w ysokim pozionuB tale poci względem kombinacyjnym 
jak i technicznym, czeg-o nie można powiedzieć o 
grze drużyny w arszaw sk ie j  która zawiodia  na ca*- 
łej iinji Z  gr.aczy n a jep s i  S aw ka  i Schneider. Sę­
dzia kpt. Goti. W iązów  mimo niepogody około 2,000. 

Czechosłowacja Polska 2,1 (1:1). 
M iędzynarodow e zaw ody, które odbyiy się w nie- 

LITOŚCIWY KAPŁAN. Przy pl. M. Śnieżnej ' dzielę w  K iakow le, zakończone przykrą  klęską Polski,  
w  domu pen atisluym mieszka z chorą żoną b. o r g a - ! wyw oła ły  w  sferach spor tow ych  zrozum iałe  ro z g o -
nis ta Sikora, ochotnik W . P„ który straciwszy posadę 
jest ootąn  bee pracy i w skutek  tego za jm ow anego  
mieszkania opuścić nie może. Ale ks. proboszcz p o ­
stanowi! go z a  w szelką  cenę wyrzucić, p rze p ro w a­
dzi! proces, który  naturalnie w ygra t  i te raz  p rz ep ro ­
w ad za  rmrację .

W  sobo tę  w yrzucono graty nieszczęśliwego 
organisty w raz  z  chorą żoną, ale okoliczni mieszkańcy

ryczenie, tern więcej, że Czesi wystawili swój 4-ty  
garnitur.

W inę tego dla nas kompromitującego wyniku, 
ponosi Kapitan żw ią ż k o w y ,  p rzez wstawienie  do re ­
prezentacji graczy, niemająoych prócz ambicji, żad ­
nych innych kwalifikacji do spełnienia tak ciężkiego 
zadania. Z graczy naszych zadowolili tylko Ku- 
biiiski i Kuchar, k t ó r e g o ' l e ż  dziełem, byta liono-

w śród  głośnego w ymyślania  pod aasesem  chrześcijan-j ro w a  bram ka, zdobyta  w  30-t?j minucie. Publiczności 
skiego kapłana, w prowadzili  w yrzuconych z p o w ro le  n ponao  6.000. Sędzia  p. Gore z Budapesztu.
do iii ieszkania. Zobaczymy -czy ;zaony kap tan  'będzie miel 
od w ag ę  dalej znęcać się nad  biednym człowiekiem.

w a l i  s ą d o w e j .

NALEŻY STRZEC ŻYCIA.

Polonia (W arszaw a)  Hasmonea 3:0 (0:0).
Drużyna Poionji,  przedstaw iła  się jako zespól cał­

kowicie, w y rów nan y ,  o szybkim starcie i przecięt­
nej technice. Z wycięstw o zaw dzięcza  słabej grze  aH -  
smonei, która prócz fceziadnej kopaniny, nie p o trą -  
iiia przeprow adzić  ani jednego kombinacyjnego a t a ­
ku. Dwóch biatnek, strzelonych iprzez Polonię, nie 
Liznat siabo po raz  pierw/szy sędziujący p. Budzia-

66-letni Franciszek Zawojski, funkcjonarjusz M a- nowski. 
doniósł policji, że niejaki Jan Erd, zaję ty dawniej w  gis tratu , został 8. października ub. roku przejechany j P o g o ń — Polonia 5 ; i  (2:0).
tym hotelu, w  podstępny sposób  podjął ze  s k l e p u 'a u te m  ciężarowe u w ul. Łyczakowskiej i emaili w s k u - ]  Pogoń  bez W acka, G iebartowski i Gulicza, u -
H irsćhhcraa  przy ui. L eg jonów  40 sztuk damskich ( tek odińe.ćomjcli obrażeń. ] zyskuj? bramki przez Dra Garbienia 2, Bacza 1, Fichtiał
torebek, które conoszący  pozostawi! tam ch w ilo w o ,  Józef Kuiczykowski, który k l c o w a l  sam och od em ' 1, i jedną sam obójczą. Polonia prócz p ierwszych 24 
W ipizechowaniu. W ar to ść  torebek wynosi 400 zł. w  krytycznej chwili s tanął w czoraj  orzed trybunałem minut, skutek przemęczenia, nie p rzeds taw ia ła  p ra -  
Policja z a rz ą a z i ia  p oszuk :wania  za oszustem. ! są#u  karnego. Oskarżony w raz  z obrońcą dr." Ki- wie żadt e g o  przeciwnika.
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Tainikl spisku m enarcIiłsNjzM go w Jfismoiscli.
B E R L I N  7 cz e rw c a .  (P a t . )  P i s m a  n i e ­

m i e c k i e  k o m e n t u j ą  k w e s t ę  p l a n o w a n e g o  
p rz ez  n i em iec k ie  o r g a n iz a c j e  m o n a r e h i  .ty­
c z n e  z a m a c h u  s t anu ,  k t ó r y  w m ie s i ą c u  uh,  
-wywołał  e n e r g i c z n ą  i n t e r w e n c j ą  po l i c j i  p r u ­
skiej  P r a s a  s tw ierdza ,  że n a  s p r a w ę  t ę  Yy.uca 
o b e c n i e  now e  świat ło  p o l e m ik a  w y n i k ł a  
o r g a n i z a c j a m i  o  t ak  zw ane j  o r j e n t ą c j i  w s cb o  
s iniej  g r u p u j ą c y m i  się d o k o ła  zw ią zku  
w s ze c h  n i em ieck iego  a t. zw. J u g e r fd d cu te h  
Orr ien" .  k t ó r e g o  p r z y w ó d c a  M a c h r a u u  [»o 
cz y n i ł  w p i ś m i e  s w o jem  r e w e l a c je  doty  
czące  p l a n ó w  p r z y g o t o w a n y c h  p r z e z  p o z o ­
s ta ły ch  m o n a r c h i s t ó w .  (li o s ta in i  mie l i  w .

c z e k iw a ć  -ySko s to so w n e j  s p o s o b n o ś c i  d la  
d o k o n a n i a

ZAMAC1IL MOTsAIlCfi fS jYCZINEC.O 
k tó re j  m ia ły  d o s t a r c z y ć  r o z r u c h y  k o m u n i ­
s tyczne.  j a k i c h  sic s p o d z i e w a n o  n a  s k u tek  
b e z r o b o c i a  a zwłaszcza  w  / .wiązka z czę- 
śc iow em z a m k n i ę c i e m  f a b r y k  m c ta lu rg icz -  
nycl i  w Ber l in i e  i o k o l i cach .  Kewelacje  
M a c h r a u n a  ■ y w o ła ly  p r o t e s t y  w y m ien io -  
n y c h  p rzez  n iego p r z e m y s ło w c ó w  m a te l a r -  
g icznyeh  w fBcr lime.  k t ó rz y  ogłos il i  d e k l a ­
r a c j ę  o św iadcza  jącą.  | ff lnic b i o r ą  ża d n e g o  u  
dzia łu  w s p i s k ach  o rg a n iz ac j i  m o n a r c h i s t y - 
czńyyii

ObniiEtiis stopy życiowej w Niemczsch.
Nie ulega wątpliwości, jże stopa życiowa warsiw 

średnich i niższych w  Niemczech po wojnie znacz­
nie sie obniżyła. Powodem tego jest chociażby 
cofnięcie się konsumeji mięsa, która w r. 1924 
dosięgała tylko 2 5 konsumeji przedwojennej.

Przy czy ry zjawiska tego należy szukać w 
tern, że z powodu wzrostu cen artykułów pierw­
szej potrzeby, i mniejszych zarobków sfer śred­
nich i niższych mięso stało się artykułem zbytkow­
nym, pojawiającym s.ę na stole urzędnika i inte­
ligenta zawodowego raz na tydzień a u robotnika 
jeszcze rzadziej, '•Mimo tej małej konsumeji Niem­
cy nie zdołały pokryć swego zapotrzebowania pro­
dukcją krajową. Zmuszone importować bydło, 
Niemcy ze względów politycznych, sabotują naj­
bliższego swego sąsiada, Polskę, i wolą ponosić 
olbrzymie straty marerjalne, byleby zapomocą tego 
sabotażu uczynić Polskę ustępliwszą w rokowaniach 
handlowych. SDołcczeństwo niemieckie, płacące w y ­
górowane ceny za mięso, nie zdaje sobie zapewne 
sprawy z itego, ż e  .opłacać imnsi z |swej kieszeni dro-j 
go kosztowne eksperymenty szowinistów niemiec­
kich, dążących do ekonomicznego zrujnowania Pol­
ski, za wszelką cenę, chociażby kosztem ruiny wla 
snego społeczeństwa. Tern się tłomaczy, że w'dal­
szym Ciągu sprowadza się do Niemiec bydło z Ar­
gentyny, mimo że ono jakościami jest gorsze od 
polskiego, i mimo że połowa transporru a nawet 
i więcej z powodu uciążliwej podróży morskiej 
s ię marnuje.

Przed pisBiscyien* u/ Hiemszecłi.
BERLIN, 7. czerwca. Wolff.  C io tom e organizacje 

wolnęch Z w iązków  zaw o do w ych  wydaty  do swych 
cztonków  odezw ę, polecającą w dniu plebiscytu 20. bm. 
wszystkim swym gzlonkom oddać głosy za w y w łasz ­
czeniem byłych .panujących bez odszkodow ania .

Niemieccy katolicy biskupi za podnieta monachij­
skich monarch istów  wypowiedzieli  się w  zbiorowej 
deklaracji przeciw  plebiscytowi za wywłaszczeniem, 
oświadczając, że jest o niezgodne z  e ly -ą  chrześc ijań­
ską. Również niemiecki ew ange l cki Synod kościelny i 

sprzeciwia się wywłaszczeniu , nazyw ając  je po zbaw ię-  ' 
n iem p ra w  obywateli niemieckich, co nie odpow iada i 
.zasadom ewangeiji.  j

jak  olbrzymimi ś rodkam i rozpo rząd za ją  m onar-  j 
chistuczni lokaje napędzonych książąt, świadczy fakt,!  
ż e  w jednej tylko berlińskiej d rukarni polecono w y ­
d ru k o w ać  pism ulotnych za cenę blizko 300.000 mk. i 
Oprócz tego  na prowincji drukuje się miljony ulotek,! 
propagujących  monarchję a rzucających obelgji na r e ­
publikę.

M o w a  pokojow a B ria n d a .
PARY2, 6. czerwca. Na końcu swego wczo­

rajszego przemówienia w Senacie Briand powie­
dział: „Jestem za porozumieniem Francji z Niem­
cami. Oba narodtj mają wielką przeszłość i mogą 
słusznie być z tego dumne. Oba narody mają swoje 
wat*y i zalety. Że niemiecki i francuski naród były 
skłonne wzajemnie rozedrzeć się, w to nie mogę 
i nie chcę wierzyć.

W  innem miejscu Briand powiedział: Francja 
liczy 40 miljonów mieszkańców, Niemcy zaś 60 
miljonów, o tem musimy stale pamiętać. Dziwnem 
jest, że w 1914 r. mimo liczebnej mniejszości opie­
raliśmy stę skutecznie wrogowi. Musimy o tem lem- 
bardziej zapomnieć, gdyż po raz drugi nie mogli­
byśmy tej próby sił usunąć. Wychodząc z tego 
założenia, staje przed nami konieczność konty­
nuowania drogi Locarna.

Złote nyśli m o m i e p  wszcthpiiMa.
In te re s n aro d ow y a dolar,

Rzecze endek do chadeka: Dlaczego dolar wła­
ściwie nie idzie w górę, czemu ma kurs z czasówf 
Zdziechowskiego? Przecież wobec tak gwałtow­
nego zachwiania praworządności i konstytucji, 
wobec wojny domowej i następnie rozprężenia się 
stosunków w państwie, powinien iść gwałtownie 
w gorę !

Tamten odpowiada: Właśnie, to dziwne i tijl- 
doDre.

Rzecze endek: Interes narodowy wymaga, aby 
sytuacja gospodarcza pogorszyła się pod obecnymi 
rządami. Dolar musi iść w górę — trzeba będzie 
coś zrobić, aby poszedł!

Rozruchy... a in te re s narodow y
— Podobno chłopi w niektórych okolicach, 

gdzieś w kieleckiem i lubelskiem, wszczęli rozru­
chy, rąbią lasy państwowe, wogóle coś się burzy i 
kłębi?

— Skąd wiesz o tem?
— Dzienniki piszą.
— Jakie dzienniki?
— „Rzeczpospolita", „Słowo Polskie", „War-1 

szawianka" itd.
— No, to bądź spokojny. Wnet  będą zaprze­

czać tym pogłoskom, a rozszerzają  e po to, by 
budzić niepokój, a wykazać, że przyczyną łych roz 
ruchów jest zamach Pi’sudskiego. Teg™ wymaga 
interes narodowy].

— Ale ‘ akie rozszerzanie kłamliwych wiado­
mości o ruchawkach podkopuje zaufanie do nas 
zagranicy ?

To nic; „interes narodowy" ponad i 
wszystkieni! ,• *

%m& Dyrektorów teamie uaiskicli.
U dniu 3. i 4. b m. odbył się w W arsz aw ie  

dw udniow y Z jazd D yrektorów polskich, p o d  pr„e .vod- 
nictwem Dyr. Lu a w i ta  Solskiego. Uczestniczyli -;y 
rjeździć D y rek ło io u ie  tea i rów  we własnym zarządzie ,  
w iceprezydent m. L w o w a  dr. Atarfceli ChLamracz i jwice- 
p rezyće  U m. Poznania ,  d o  Kiedacz. Do Z arządu  Z w  
Dynekiityów weszli :  Dyrektor dr. Arnold Szyfman, jako 
przewodniczący o ra z  d y :e ! ło ro w ie  Henryk Barwiński, 
HBoies'a\v Gorczyński, Bolesław Szczurkiewicz i no­
wo w ybrany  Dyrektor Teatru  hu. S łowackiego w Kra­
k ow i:  c.r. Zygmunt Tem pna-N ow akow sk i .

(2& tę  rubrykę Ked&koja. ula odpowiada).

J e fa ra j  kurs handlowi żeński
umożliwia w krótkim stosunkowo czasie osiągnięcie wy­
kształcenia fachowego a temsamem możność samodzielnego 
zarobkowania, ponadto daje on również całokształt wiado­
mości handlowych, uzupełniających ogólne wykształcenie, 
a  bardzo potizabnych w życiu praktycznem. M ieczysław  
C hrisłof, Prof. Państwowej iżzkoly ekonom, handl, we 
Lwowie, U]. W atowa 2 5 . prowadzi taki kurs wyłącznie 
żeński od lat 18. W pisy na rok szkolny 19.6/27 odbędą 
się przed wakacjami od dnia 28. czerwca do 2. lipca włącz­
nie od godziny 1 0 - 1 2  przedpołudniem i od 4—5 popołu­
dniu. Po wakacjach tylko w miarę wolnego miejsca. Cze­
sne wynosi zł. 16 miesięcznie. Plan naukowy z w arunka­
mi przyjęcia otrzymać można w zakładzie bezpłatnie co­
dziennie od gedziny 11—1 przedpoł. 502

2  d n i a

Kurs s ł o i e g o  s i ę  p o p ra w ia  
a , ,S io w o “ s i ę  irytuje.

K u r s  z ło tego z a g r a n i c a  wykazu j ,  z n a ­
cz n ą  p o p ra w ę .  W  k r a j u  za z n ac za  się t a k  si l­
na  t e n d e n c j a  z w y ż k o w a  z łotego,  ż.e p o s i a ­
d a n i e  d o l a r ó w  z o b a w y  o w ięk sz e  s t ra ty  
p o z b y w a j ą  się ich m as o w o .  Dzięki  t e m u  
B a n k  po lski  \v W a r s z a w i e  w r a z  z o d d z i a ­
łam i  v. k r a j u  w j e d n y m  dni u  za.kupil d w a  
m i l i o m  idola rów.  O b j a w  to zd r o w y ,  ś w i a d ­
czący.  że P o l sk a  o d z y s k u je  z a u f a n i e  z a g r a  
ni. y. że w a lk a  w y d a n a  k o r u p c j i  i n a d u ż y ­
ciom .  z a c z y n a  p r z y n o s i ć  r e a l n e  owoce.  
Gie łda  jest fcdula i j a k  b a r o m e t r  r e ag u je  
na wsze lk ie  z m ia n y  a tm o s fe r y czn e .  A a t ­
m o s f e r a  po l i ty czna  w Polsce  oczyści ła  się. 
To nie n l e g a  wątpl iwości .

K t ó ż b y  się t aka  zmiana,  m e  r a d o w a ł ’/
An o  je.st k toś .  kto się nie r a d u j e :  „Słowo  

p o l s k i e j 11. N o t u j ą c  w i a d o m o ś ć  o jn aso w e iu  
w y z b y w a n i u  się d o l a r a ,  p r g a n  en deck i  d o ­
d a j e  k o m e n t a r z ,  że w łaśn ie  nie m a  ż a d n y c h  
p o d s t a w  d o  p o p r a w y  k u r s u  z łotego.  że 
d z ia ła  tu j a k a ś  p o t ę ż n a  i n t e r w e n c ja  z a k u l i ­
so w a

O r g a n  K u c h a r s k i e ] )  i ZdzieChow.śkieh 
n ic  Chce c ierzyć .  że to p o p r o s t u  są s k u tk i  
r e w o l u c j i  m a j o w e j ,  sku tk i  u s u n ięc ia  b r u d -  
liyjcli t rak  od k i e r o w a n i a  p a ń s t w e m ,  j a k  W i ­
tosa.  Zdzieehowskie jgo i im p o d o b n y c h .  Z o J 
b ac zy m y ,  cz y  ak c ja  endecjka d l a  o b n iż en i a  
k u r s u  z ło teg o  wwda owoc e ?

b a b s u o b
Zbiórka na  fundusz prasowy 

Dziennika Ludowego.
W ezwani) składam 10 zł. na fundusz prasow y.

DworsRi, Kasa Ch., Czortków.
W ezw any  składam. 5 ż/t. • w zyw am  do złożenia 

odpowiednich kw o t kol. Pyrgesa .  Pacułę i S zew -  
eziiKa. żlobicki Michał, S try j .

U wolenie zabgjuzyni męża.
Sąd przysięgłych w Paryżu uwolni! onegdaj nie­

jaka Julien, właścicielkę baru, która zastrzeliła sw e g o  
męża, aby uwolnić się o a  ustawicznych ak tów  brutal­
ności z jego strony, w yw oływ anych  zazdrością .  
Pew nej nocy pow sta ła  między nimi sprzeczka, w 
trakcie któiej kobieta strzałem z rew olw eru , o trzym a­
nego poprzednio  od jednego z gości , poiożyła męża 
trupem.

Wielu św iadków  stwierdziło  przed sądem, że 
Julien zachow yw ał się brutalnie wzylęctem żony. Gwai 
tow ność  jego usposobienia była pow odem , że żaden 
kelner nie mógł u niego dłużej nad  kilka dni w y trzy -  
niać. O cazalo  się jednak również, że zazdrość  jego 
byia uzasadniona. Pani Julien miała> zaw sze  kilku ko­
chanków jednym z nich mial być ów  g ość  który 
p raw d op od ob n ie  nie bez ukrytego zamiaru pozostawił 
jej l e a o lw e r .

Sęaziowie przysięgli po półgodzinnej naradzie  
wydań w yro k  uwalniający. Tragiczna ironja tkwi w 
fakcie, że rodzinie z a m o rdo w an ego  p rzyznano  1 frank, 
k tórego  jzaż ąda la  jako odszkodow anie . 
m aK C K m m m m am m Km m m m m m m nm m m m m m m m

Zaborcze za^dy p. wojewody.
W A RSZA W A, 7. czerwca. (Tei. wl.). „Robotnik" 

ogłasza jutro bardzo  ciekawy dokument, a  mianowicie 
że dnia 15. maja w oje  w. poznański, przesłał do s ta-  
rosiy łódzkiego, te legram następującej treści: <

„W obec tego, że u rząd w ojew ódzki w  Lodzi nie 
funkcjonuj?, czuję się zmuszony przydzielić n iezw łocz­
nie powiaty Kaliski, Koniński, Kolski, Turecki i Słu­
pecki, do w o jew ód z tw a  poznańskiego. Stan w y ją t ­
kowy, który zap iow adzilem  rozciągam i na tamtejsze 
pow iaty" ,

B ezpcśiednim rezultatem tego pisma w inno  być 
bezzwłoczne usunięcie w archo ła  ze s tanow iska  w o je ­
wody.

. . • »   _

ZAPRZECZENIE.

WARS AWA. 7 czerwicą. (AW.) Z ap rze ­
cza ią ftt w iadom ośc i podane j  prżez. jedno  
z p ism  wieczornych  jak o ł tr  p. P rezyden t  
ftzpltej .Mości' lei złożyi wizytę p. Stan. W o j­
c iechow skiem u w jet)o mieszfKaniu p ry -  
w a t n e m  1 1  I1
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W obl iczu w i e l k i c h  z d a r z e ń  dz i e jo w y c h  
z a m a n i f e s t o w a ł y  k o b ie ty  p o i ś k i e  s w ą  w o lę  
do  w s p ó ł p r a c y  w w ie ik i c m  dzie le  o d r o d z e ­
n i a  n a r o d u ,  z a p o c z ą t k o w a n y m  c z y n e m  P i ł ­
sudsk iego .

Z i n i c j a ty w y  Klubu, P o l i ty czn eg o  Kob ie t  
P o s t ę p o w y c h  i K om .  O b y w . Polek^ LjLa 
k o b i e t )  odby ł  się w so b o tę  wiec  ko b ie t  p o ­
s t ę p o w y c h  we L w o w i e  Iw sal i  ra tu sz ow ej .

Z e b r a n a  
p o w a ż n y  i

ł r i o  n i ezw yk łe  l iczne N a s t r ó j
s k u p i o n y .

N a  wstępie  'przewodnie,za/eu Ligi K o b ie t  
p„ h u i m g a  P o g d a n o  w ieżow a .  w y j a ś n i ł a  się 
zg r m u a d z e n i a . | k l z i e k u j a e  za lL.zne ze b ran i e ,  
poejsom o d cz y ta ł a  tehegramy.  w y s ł a n e  i m ie ­
n i e m  o rg a n iz a c j i  zwołu  jajccch wiec  — do  
m a r s z .  P i ł s u d s k i eg o  i P r e z y d e n t a  .Mości- 
kiego.  P r z y j ę t o  jc o k l a s k a m i .

N a s t ę p n i e  z a p r o s i ł a  na p r z e w o d n i c z ą c ą  
z e b r a n i a  p. J a d w i g ę  l o m i c k ą .  a j a k o  
k r e t a r 'kf pp.  P a w ł o w a  i H a n s n e r o w ą

se
M.

Jd f / .cw ,  p. T o m i c k a  o d d a l a >łos r e f e r e n ­
tce p. A leksa n d rze  Z a g ó r s k ie j ,  k t ó r a  w p i ę ­
kn ie  u j e t em  p r z e m ó w i e n i u  p rz e d s t aw i ł a ,  j a ­
ko  towmrzYszka p r t w y  z o k r e s u  ^ r r r w s z y r h  
p o c z y n a ń  n a r s z a lk a  -  prz es złoś ć  tego wuel- 
kiitgo ez low ioka.  p o c z ą t e k  jego p r a c y  n a  
p o l u  o rg a n iz ac j i  Z w iąz k ó w  StrzeKcfkich.  
k t ó r a  K o m e n d a n t  p r o w a d z i !  ,ve. L w o w ie ,  
w w a r u n k a c h  b a r d z o  ś k r o m n y c ł  i c iężkich.  
R e f e r e n t k a  n a k r e ś l i ł a  nas tępn i  m o m e n t  
w o j n y  świa towe j ,  rolę. J ó z e f a  1 i Jsudskiego.  
w jej wielkiej  chwil i?  d z i a ł a ln o ś ć  w  Leg-jo- 
nneh .  za kończona ,  w iez ie n iem  M ag / tebu rs -  
k iem .  wre szc ie  w e z w a n i e  go wl n ie p o d leg łe j  
Po lsce ,  prz ez  p rz ed s t aw ic i e l s tw o  n a r o d u  d o  
w ł a d z y  N a c z e ln i k a  Pańs twra.

L z v n  o b e c n y  m ars z .  P i ł suds k iego .  k tó ry  
ob u d z i ł  s u m i e n i a  polskie ,  n a z w a ła  >. Z a g ó r ­
s k a  w a łk a  o i iezefwośe Polski .  Me a lkę  tę /. 
p o c z ą t k o w a !  P i ł s u d s k i  z w y c i ę s k i m  p r z e ł o ­
m e m  m a j o w y m .  a dziś  p o c iąg a  swa po tężna  
indy w i d u a l n o ś c i ą  Wszystkiemu k m i z y  p i a g -  
na. od to d zen f f l  wrwmćKrznego n a r o d u  i p a ń ­
stwa.  •

D r u g a  z kole i  r e f e r e n t k a  p.. M a r  ja  Ją-  
w o r s k u "ap e lu jo  b y  s p o k o j n i e  be z  zby tn iego 
■sentymentu,  a j edyn ie  ze s t a n o w is k a  r o z u m u  
r o z w a ż y ć  chw i l e  o b e c n a .  K r  c ś 1 ; u i j ie d aw n ą  
p r z e s z i o ś ć  c iężka  i sm uni ; i  i jej  prz? 
czmiy.  w.nioskuje  p r e ł e g e n t s a . '  iż w t s z l i ś m y  
cło życia  wr now ej  Polsce  z daw nem u t r a d y ­
c j am i .  n ie s t e ty  n i e c h h i b n m n i .  P o n iż e n i e  o- 
«u l n e  — e k o n o m i c z n e  i k u l t u r a l n e  h a s ł o  
n p .  . .zt o ś w ia t a  jest  z b y t  d r o g a "  to wszys t ­
ko  b y ł o  dow oe le m  u p a d k u ,  o b n iż e n i a  
p o z i o m u  m o r a l n e g o ,  n ics tyedianego

się 
wstecz-

R e so iu c je  w ie cu ,
n ie tw a — a w rezu l t ac ie  u p a d k u  nav et w;ia- 
r y  w lepsza, p rz y sz ło ść ! .

Czul iśmy' ,  że t r z e b a  n a m  n o w y c h  r z e ­
czy. n o w y c h  idei. k ló reb y .  da ły  o d r o d z e n ie .  
Ta. n o w a  rzeczą, b y ł o  w ys t ąp i en i e  k o m e n ­
d a  ufa.

Hefe r e n t k a  z n a k o m i c i e  e i j i a rakte ryzu ji 
motyw v tego cz y n u  i r o z p a t r u j e  c i s k an e  za- 
r z u ty  . .Co jes t  p r z e d m i o t e m  ezc'1 '? C zy  fefr- 
n ia — czy t r e ś ć '1 T a k  na leży  o ce n ić  w y ­
p ad k i  m a j o w e  p o d o b n ie ,  iak k o n s t y t u c j ę  
li go  Maja.  j ak  w s zy s tk i e  . ruchy r e w o l u c y j ­
ne' ' .

Mówczyni  o k r e ś l a  p r z e ł o m ,  j a k o  b a r d z o  
c iężka ,  a k o n i e c / n a  o p era c je .  I t o z p r a n ia  s ir  
n a k o n i e c  z tzwr. .,l e g e n d ą 1' P :lsuels|kicgo 
u j m u j ą c  po ds taw  ■ r ea ln e ,  i s to tne  lej . . legen­
d y "  V kazu je  w i e l k ą  p o s t a ć  P i łsuds k iego ,  
j a k o  t w ó rc ę  a r m j i ,  tw ó rc ę  n iepod leg łośc i  
Polski  -  n i e z ł o m n e g o  r y c e rz a ,  wo lności .  
N ic  zos ta ł  d y k t a t o r e m  h o  lo d l a  n a r o d u  
b y ł o b y  cof nięc i e  się wstecz.  Mini m o ż n o ś ć  
u jęc ia  wsze lk ie j  władzy,  ale chc ia ł ,  a b y ś m y  
sa m :  rc  sit h ie  uĘjtfohylr s i t y  do  o f irodzen ia .  
Ludzie ,  k t ó r y c h  on w ysuwa - są  to ludzie,  
ty lk o  n a  p o d s t a w i e  c iężkie j  w ła s n e j  pracy,  
z d o b y w a j ą c y  w y ż y n y  m y ś lo w e .

C zy n jeg o  p rz y n o s i  n o w y  wiew.  s tw a rz a  
nowa. a tm o s fe r ę .

Kobiety o b yw a te lk i  w i n n y  dziś  s t a n ą ć  
do  p r a c y  o d r o d z e ń e z e j .  c h o ć  o n a  będ z ie  
c iężka  i d łu g a .  Do tej p r a c y ,  z a p o c z ą t k o ­
w a n e j  p r z e z  K o m e n d a n t a  P i ł s u d s k i eg o  w z y - 
wahny wszys tk ie  k o b ie ty ,  p r a g n ą c e  p r z y b l i ­
żyć  nowa. erę.

T' l . i ioS  D re k s ie r ó w n a  mówi ła  o z a d a ­
niu k o b i e t y  pol sk ie j ,  żo ty lko p rzez  ląeznośc  
i p o r o z u m i e n i e  (dojdziemy d o  is to tnego 
zn i; Ttwwcli wsta  n i a .

P r ze d s ta w i ła  g eo g ra f i cz n e  poł ożen ie  P o l ­
ski i p r ą d y  w s c h o d u  i z a c h o d u ,  j a k i e  się 
na n a s z y m  t e r e n i e  śc ie ra ją .  Misia Po lsk i  nie 
jes t  ł a twą M u s im y  w y d o b y ć  ze siebie nowa. 
sile. Jeś l i  nie w y p r a c u j e m y  n ow e j  f o r m y  
b y t u  u l eg n iem y  ch a o so w i

M ówcz yn i  p o d k r e ś l a ,  że ic zeka  nas  wielki  
w ys i ł ek  ,b\ r a t o w a ć ‘p a ń s t w o .  W y s i ł e k  jes t  
ciężki ,  lecz be z  w ys i łku  nie  o s i ą g n i e m y  ce ­
lu, N a s z ą  d o b r ą  wmhi. m u s i m y  w s p o m ó d z  
wszelkiemu s i łami  rząd.  k t ó r y  te r a z  zacznie  
p ra c o w ać .

. D u c h  e p o k i "  n ie  jest f r a ze se m .  K ażd y  
n a r ó d ,  musi  s w e  z a d a n ie  spełnić .  Po ls ka  
realizow a r  p r o g r a m ,  ' ó d p o w i a o a j ą c y  jej  roli 
dz ie jowej .

/ '  ,/ K r u u z ó w n a  w  p r z e m ó w i e n i u  swkmi 
o k r e ś l a  d laczego  c h w i l ę  dzisiejsza,  n a z y w a ­

m y  p r z e ł o m e m .
Na  t le n iewol i  p r zesz łe j  i s tosunków' '  

^ p o w o d o w a n y c h  n iew o lą ,  n a k r e ś l i ł a  o l b r z y ­
m i ą  rolę, cz łowieka,  k t ó r y  a t m o s f e r ę  n ie­
w i a r y  przec ią ł  c z y n e m  żo łn i e r sk im .  P o l s k a  
p o w s t a ł a  — rzeczyw is ta  p rz ez  k r e w  — r z e ­
czywis ta  (prze; p r a c ę  i w y s i ł ek  s z a r y c h  prą-,  
ró w n i k ó w .  -■ ^

D la t eg o  d o j ś c i e  d o  w ł a d z y  tych cz yynn i-  
kówę Które p o w i t a n i e  Po lsk i  o p a r ły  n a  w ł a ­
snej  p ra cy ,  w ł a s n y m  wysi łku ,  m u s i m y  u w a ­
żać za p o c z ą t e k  nowej  epok i .  N a d c h o d z i  e- 
p o k a  now ej ,  prawalz iwej  dc m o k r a c j i .  ce n ie ­
nia  cz łowieka,  j e d y n ie 1 d l a  jego w ysok ie j  w e ­
w n ę t r z n e j  war t ośc i .  ..W: m

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p o w yższ ych ,  n a g r o ­
d z o n y m  żyw ym i o k l a s k a m i ,  zaz n ac zy ła  je­
szcze p.rzew, p. T o m i c k a ,  w y s o k ą  w a r t o ś ć  
tego cz y n u ,  k t ó r y  n a z w a n o  . . r e w o lu c j ą  m o ­
r a l n ą 1'. fakt.  iż n igdzie  n ie  za szed ł  wyp f td ek  
d ą ż e n ia  d o  o s o b i s ty c h  korzyści .  — tę n i e ­
s ł y c h a n ą  k a r n o ś ć  m o r a l n ą  w a łc zącego  w o j ­
ska  1 i i d ą c e g o  z n i  cni  l ud u — a jcĄccpiąccgo. 
j ak  w i a d o m o ,  p o w s z e c h n y  wielki  n i e d o s t a ­
tek. W i t a j  k a r n o ś c i  tkwi  poi ega n i e z m o ż o n a .  
p o t r z e b n a  d o  w y s o k i c h  e t y czn y ch  z a d a ń ,  
j a k i e  Imamy spełnić .

W  k o ń c u  u c h w a l o n o  n a s t ę p u j ą c e
H K Z O L U C J K:

1) K ob ie ty  po l sk ie ,  z e b r a n e  w dn.  ń-go 
.czerwca 192(i r .  w sali r a tu s z o w e j  w ita ją  
z  ra d o śc ią  c z y n  m a r s z a łk a  P i ls t id sk ie g o  i 
w y b ó r  p rez .  M o ś c ic k ie g o , j a k ą  w yra z  d o k o -  
n a n e y o  p r z e lo tn ą  m o r a ln e g o  w  n a ro d z ie ,  j a ­
ko pocz ą t e k  n ow e j  ery ,  w k tó re j  w  m ie j sce  
ego izm u o s o b i s ty c h  i p a r t y j n y c h ,  w y tycz ną  
b ęd z ie  ‘d o b r o  ogólni?^

2i  K ob ie ty  p o l sk ie ,  m a p ie  p e łn e  za u fa n ie  
do p o c z y n a ń  m a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  i p r e ­
z y d e n ta  M ościcki go. o ś w ia d c z a ją , i i  na  u>e- 
z w a n ie  ick. do  w s p ó łp r a c y  s ta n ą  p r z y  idar- 
sz tac ie ,  pr zygo tow ai jdgym n o w y .  czys ty  
g m a c h  P z p ł t e j •— tw o r z ą c  k a r n e  s ze reg i  pra-  
W o w n ih ó w  o d r o d z e n ia  m o r a i m  go  P o lsk i .

Pomni* czarnej rasy.
.Noticia'1 największe brazylijskie pismo wystą­

piło z projektem wystawienia w  Rio-de-janeiro- 
pomnika „czarnej rasie“. Projekt spotkał się, — 
rzecz prosta —  z entuzjastycznem przyjęciem ze 
strony zainteresowanych, składki napływają obfi­
cie ze wszystkich stron świata. Brazylja jest jedy­
nym w /filiery ce krajem, gdzie murzyni korzystają  
faktycznie z całokowitego równouprawnienia po­
litycznego, społecznego i towarzyskiego.

Czytajcie Dziennik Ludowy,

Z  t e a t r u  "yftettHfgG.

,,Pow rót z wojny
sztuka w 3 aktach lana Wiktora Opolskiego.
D u ż o  się mówi .  a  je szc ze  .vięcei p lec ie  

o  p o p i e r a n i u  tw ó rc zo śc i  r o d z im e j .  N a jc z c i ­
g o d n ie j s z e  to żądanie,  - - m ó w i ę  w  t y m  w y ­
p a d k u  w y łą c z n ie  o tw órc zośc i  d r a m a t y c z ­
ni j n a p o t y k a  n a  iedną,  n i e p r z e n i o ż o n ą  
p r z e s z k o d ę  n a  n i k ł o ś ć  a  p r z e w a ż n i e  b e c  
w a r t o ś c i o w o ś ć  p r o d u k t ó w  z z a k r e s u  sz tuki  
d r a m a t y c z n e j ,  m a j ą c y c h  p re te n s j i  do  zas ile-  
i n a  t e a t r u  po lsk iego.  C a ł ą  n a s z ą  w spó icz es  
n ą  -  oxl sze regu la t  —- twmrczosć  d r a m a t y -  
ezną  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  d o  k i l k u n a s t u  oo 
n a j w y ż e j  u tw o ró w ,  k tóńe z a s łu g u j ą  n a  to. 
a b y  ii 1 ą n ich  t e a t r  r o z j a r z y ł  ś w ia t ł a  swej 
sc n y  M i t a  d r o b n a  i lość  kup i  się g łó w n ie  
w dz ied z in ie  l ek k ie j  kon icd j i .  n i ś l  a d u j ą c e j  
co d o  s ty lu  m n i e j  l ub  więcej  n i ew o ln icz o  
k o m e d j ę  f r a n c u s k ą ,  a w t reśc i  p u s z c za j ąc e j '  
w o d z e  s a ty rz e  n a  jedne i t e s a m e  ok lepane  
te m a t y  pol i ty ćzn o-  społeczne.  W  p o w o j e n n e j  
d o b i e  n ie  po j aw i ł  s ię  u n a s  an i  j ed en  wici ki. 
p o w a ż n y  d r a m a t  p o l sk i ,  k t ó r y b y  w s t r z ą s n ą !  
Lzeiifś 1 żyw io łow em ujczem iś  r e w e l a c y jn c m .  
k t ó r y b y  w y s z e d ł  z p o d ł o ż a  j a k i e j ś  głęłieikiej 
iie o lo g ji cz y  to  n a c jo n a l i s ty c z n e j ,  s p o łec z ­
ne j .  c z y  f i lozo f iczne j ,  k t ó r y b y  dał w yraz

Ku jś p o tężn e j  p ra w d z ie .  j a k i m ś  p o t ę ż n y m  
j k o n f l i k t o m  p s j Tcbi< znym .  J d la t e g o  tendro­

wa p o l s k i e m u  b r a k  o r y g in a ln o ś c i ,  b r a k  roz -  
mae-bu.  — bei nie może: z a c z e r p n ą ć  m o c a r ­
n e g o  tellu <z d u c h a  r o d z im e g o  i ełlatego 
j r z e ź u w a m y  z re zy g m ic j ą  dr;un;-itye'ziią 
t w ó r c z o ś ć  z a g r a n i c y  i d l a t e g o  teellr polski  
n i e  może- s tw n r z y ć  ani  wlasnegei  typu,  ani  
w ła s n e g o  stylu'  i nie1 m y ś l ą c  ju ż  o w ybi jan iu  
się ku w y ż y n o m  sztuki ,  wnilczy j edyn ie  r o z ­
pac z l iw ie  o s w ą  egzys tencję .  N ie  przenzę .  że 
był y  i na p r ó b y  e i t rząśnięeia  się z pęt  n a ­
ś l ad o w n ic tw u  i przeseiętnośei.  ale te p r ó b y  
w z b i j a j ą  się t y lk o  i g a s n ą  j a k  rakie ty ,  bo  
b r a k  ź r ó d ła  żywego,  b r a k  znicz a  tw órc zo ści  
narochiwm.i. z k t ó m g o  e'zerpac'by m o ż n a  bv lo  
p ło m ie n ie1 sdy  wielko śc i  i p ł ę lkua .

L w ag i  te n a s u n ę ł o  mi  wystawienie:  u t w o ­
ru  w y s taw ie n ie  u t w o r u  p. Opolski ego.  Z a ­
rz u ć  i s ię teni tralnej  k r y t y c e  pol sk ie j ,  że bez-  
!ite>śnię o b ch o d z i  się z t e a t r a l n y m i  p r o d u l i ­
temu sw o jsk ieg o  e l ió ru  Ale l i aprawt lę .  eło 
e n t u z j a z m u  nigely nie1 m a m y  p o w o d u ,  a  pió- 
b ł a ź n i w o ś ć  wy.rządzihdiy  syięeaęj szkeid niż
p r z y n io s ł a  'pożytku.  Sztujka, o ile p r z e j a ­
wia  się wr granieiLcIi miernośe-i .  nie jes t  s z tu ­
ką . s p e łn ia  o n a  w t e d y  r o l ę  a p a r a t u ,  s ł u ­
żą cego  u ty l i t a r u o ś c i .  a lb o  roz rywce .  Może 
b y ć  ś r o d k i e m ,  ialc n ig d y  nie  beelzie ce lem.  
A w sze lk ie  (p rzyrządy,  b ę d ą c e  t y lk o  ś r o d ­

kam i ,  z u z y w u j ą  się i g iną ,  n ie  z o s t a w i a j ą c  
śku lów pei sobie.

D r a m a t  |>. Oj iolsKiego wyeliyna.ł  się z 
t o g o ' ź r ó d ł a ,  z k t ó r e g o  w y p ł y n ę ł y  w o s t a t ­
n ich  dz ie s ię c iu  h i t ach  setki  pow ieśc i  , tys iące  
nowel. ,  w ie r szy  i f e j l e to n ó w  d z i e n n i k a r s ­
kie:!]. Maż ‘w r a c a  z w o j n y  jętko ś lepice ,  w n a -  
e-a j ielen  m i ło sn e j  tęsknoty’' do  mleidej żony. 
Z a r y s o w u j e  (Się od razu  t m g e d j a  w s p ó l n e g o  
pożyeda k a l e | o  z kobie t ; ) , k tó re j  mloelość 
j i r ag n ie  i i jiustu w  p e ln em ,  e io sk o n a lem  wys­
zyciu  m i łośc i .  T a  t rageel ja  t e m  ry c h le j  d o -  
ediodzi d o  swego a p o g e u m ,  ile że: lueszezę-  
sn y n i  ś l e p ce m ,  t a r g a  p o t w o r n a  z a z d r o ś ć  p rz y  
s p i e s z ą j ą c a  wr se rcu  skazemej  n a  o f i a r ę  żonyr 
rozumj  tęgo [ i roeesu,  k t ó r y  od l itości  p o ­
p rz e z  wstreye i o d r a z ę  p r z e c h o d z i  do  n i e ­
nawiści .  I wówiezas ta, k t ó r a  d n i u  p o ­
w ro tu  m ęża ,  g ł ę b o k o  w i e r z y ł a  w  to. że1 
b ęd z ie  n a j c z u l s z ą  i n a j w i e r n i e j s z ą  ż o n ą  
d l a  n ieszczęś l iwego,  w’ r o z p a c z l i w y m  o d r u ­
c h u  n ien aw iśc i  za  t o r t u r y ,  k t ó r e  jej  o u  za-- 
da je \  p o s t a n a w ia  u c i e c  od n iego i p ó j ś ć  
za c z a r o w m y m  ś p i e w e m  miłośc i ,  w o ł a j ą c y m  
j ą  w m ie s i ęcz n ą  n o c  m a j o w ą .

W szys łko  to  j u ż  było .  T a l e n t  p. O p o l ­
skiego — h o  t a l e n t u  o d m ó w i ć  m u  nie  m o ż ­
n a  — (wychwytuje  e‘e h a  — j a k  s łu szn ie  za­
u w a ż o n o  z p r z e d  d w u d z ie s tu  lat.  C oś  z 
P r z y b y s z e w s z c z y z n y  b ł ą k a  s ię p o  tej  sz tu ce

i
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Nieustające manifestacje
D O L i  XA’.

D n ia  .‘>1. m a j a  b. v  mi w u td o m o ś '  o 
u y b i  n iu  p r z ez  Z g r o m a d z e n i e  N a r o d o w e  
M a r s z a l k a  Polski,  Jó ze fa  P i ł sudsk iego ,  p r e ­
z y d e n te m  p a ń s tw a .  - l u d n o ś ć  m ias ta  Doli-  
m s a m o r z u t n i e  u d e k o r o w a ł a  m i a s t o  i m a ­
sowo  wy szła  na  u l ice  m ias ta .  R ó w n o c z e ś n i e  
p o j a w i ł a  się n a  u l i cach  m i a s t a  o r k i e s t r a  Żu­
p y  Solnej .  tudzież  ro b o tn i cy  tejże Żupy.  ze 
s z t a n d a r e m ,  o r a z  . rzemieś ln icy  ze s z t a n d a ­
re m.

M o m e n ta ln i e  u f o r m o w a ł  się o l b r z y m i  
p o c h ó d .  — któtry p rz e s ze d ł s z y  gheMuemi ul i - 
eani i  m i a s t a . . w ś r ó d  en tu z j a s ty c z i w c h  o k rz y -

Ików  n a  cześć m arsz a l 'k a  P i ł su d sk i eg o  — 
■ t  t r z y m a ł  się n a  r y n k u ,  gdzie p o  wyg los ze - 

'okoł icznościowycl i ,  ‘p r z e m ó w i e ń  hul- 
K ś ć  z łoży ła  m a r s z a ł k o w i  P i ł s u d s k i e m u  
ho id .  j a k o też  z a m a n i f e s t o w a ł a  
i z a u f a n i e  do J e g o  osoby .

r o z p i s a n ia  n o w e c h  w y b o r ó w ;
2. Żayiamy p o w o ł a n i a  r z ą d u  ro b o tn i ez o -  

j w i n ś e k i ń s k i e g o ;
2. Żaylamy z m i a n y  pol i tyki  w s t o s u n k u  

. t ło  m nie j szośc i  n a r o d o w y c h ;  
i 1. Żaf łamy oczyszczen ia  s f e r  r z ą d o w y c h  
j w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  z ludzi  i cłc- 

n e n t ó w  o n i s k i e j  kwali f ikt icj i  m o r a l n e j ,  i n­
t e l ek tu a ln e j  i m c h o w e j .  - o s a d ż en ia  w ła ­
śc iwy ełi ludzi na o d p o w i e d n i c h  s t a n o w i s ­
kach

Ej ŻayUuny s u r o w e g o  u k a r a n i a  w szys t ­
k ich  m i n i s t r ó w  r z ą d u  W i t o s a  za  s p r o w o k o ­
w a n ie  b r a t o b ó j c z e '  walki  i s k o m p r o m i t o w a ­
n y c h  n a d u ż y e i a n  na szk o d ę  p a ń s t w a ,

ii. Ż a d a i m  k o n f i s k a ty  m a ją tków  p r y w a -

a w a #  w obrębie VII rangi, tak, że ci, co dzisiaj 
posiadają płacę tak zwanej ,,grupy b“, oddgwna 
już* powinni byli znaleść się w grupie c lub d. 
Poszczególne jednostki droga, skargi do Trybu- 

Gnała Adminisiracyjnego uzysakły już ten stopień 
'płacj  i wypłacono im całą różnicę za wszystkie 
data. Precedens ten uznał rząd za obowiązujący 
’ dla siebie i p. Stanisław Grabski, jak gdyby w te­
stamencie, polecił wypłacić nauczycielstwu, kióre- 

'mu się to należy, kwotę wyrównawczą, 
j Niecliajże wyrównanie to, jak najrychlej *a- 
■ s tąpi !
i Czy spełni to dzisiejszy minister oświa y razem 
z ministrem skarbu?

| Chyba uchwały sejmowrej już na to nie oó- 
j trzeba. i

i t nY eh  zd o b v tv ch dro^a. k ra d z i eży  i n a d u -

sw ą^  r a d o ś ć

B R O S / . N I Ó W .  ad D o l in a
D n ia  i!, cz e rw ca  b. r .  o d b y ł o  się w D o ­

m u R o b o t n i c z y m  w R ro s z n io u d e  m a s o w e  
Z g r o m a d z e n i e  ludnośc i  r o b o tn icze j .  P r z e ­
w odnicz y l i  tow. Ko so wski  J a n ,  K a r c z m a r ­
czyk  .łan. i P r o s z e k  . lakćb.  s e k r e t a r z o w a l i  
tow. K u r e k  R u d o l f  i GusU-jk W ojc i e ch .
P o f e r o w a ł  ob.  F u i c z y c k i  Ł ukasz .

U c h w a l o n o  n a s t ę p u j ą c e  r e z o l u c j e ;
ł Żądamy r o z w i ą z a n i a  s e j m u  i s e n a tu  i

zyc  .
7 Z e b r a n i  w y r a ż a j ą  na jw yższy  l iold1 

M a r sz a lk o w i  , iózefov i  Rilsuclsjldemii. cześć 
w o j s k u  cześć Indowi,  że krwią, sfwjpją o- 
b ro u i l i  R e p u b l i k ę  i d e m o k r a c j ę  i obal i l i  
r z ą d  rcakc i i .  jRikl klęski  i n ieszczęścia .

S. Z e b r a n i  ża łu ją ,  że m a r s z a h - k  P i ł s u d ­
ski n i c  p rz y ją ł  go d n o śc i  p re zy d en ta ,  j e d ­
n a k  wierzą ,  że p o s t a n o w i e n i e  m a r s z a ł k a  
w yjdzie  na k o rz y ś ć  ludowi  i Polsce  l u d o ­
wcy i z i . -g o  p o w o d u  z r a d o ś c i ą  w i t a j ą  wV
b ó r Mo-p r e z y d e n t a  w osob ie  dr .  I g n a ceg o
ścickicgo w s k a z a n e g o  (jgzez m a r s z a ł k u  P i ł ­
sudskiego .

Głos pokrzywdzonych.
Z kół nauczycielskich piszą nam-
Słynna „sanacja"1 byłego — na szczęście —i 

ministra skarbu Zdziechowskiego, rozpoczęła się 
i... skończyła, obcięciem płac urzędnikom państwo­
wym, oraz nauczycielstwu.

W  myśl „sanującej" w ten sposób ucłuwah) 
Sejma, to ograbianie funkcjonariuszy państwa, 
trwać miało przez trzy miesiące, poczem całą kwo­
tę miało s*ę im zwrócić. Oczywiście „zabieg" pań­
stwu nie pomógł, jakó że większość sejmowa, idąca 
za panem Zdziechowskim, na iym zabiegu zatrzy­
mała swoją operację, uzdrowić mającąs skarb. Prze­
ciwnie, gdy zdolność nabywcza wielkich rzesz się 
skurczyła, gdy skutkiem tego spadła produkcja,; 
wzmogła się liczba bezrobotnych i pojawdhj się 
wszystkie tych zjawisk następstwa, skaro znowuż 
nie był w stanic dotrzymać ograbionym słowa, a 
pan Zazicchowski, w żywe oczu kłamiąc, że na 
rok cały uchwalono zapuścić pompę, seąeą urzęd­
ników i nauczycielstwo, w dalszym ciągu wy­
płacał im płace zredukowane. Ale w kwietniu ij 
maju zapewniono wyczerpanych funkcjonPjns^f

że te płace zredukowane są tylko zaliczkami rm 
j należne im płace, że w ciągu miesiąca reszta im bę- 

Izie wypłacona... 
i Gdzież jest ten zwrot?
j Zbliża się koniec roku. Czyż może ktokolwiek
z grona nauczycielstwa jjomtjśłeć o wyjeździć na 
wypoczynek. Wszak tensam minister, który tak 
skarb sanował, równocześnie nietylko tolerował, 
ale popierał wzrósł drożyzny! Wszak ta w s y  cz­
ołu obcięta płaca dzisiaj połowy styczniowej nie 
warta, gdy podrożały o tak horendalny proceml 
chieb, mięso, jaja itp., nie mówiąc o drożyźuia ma- 
terjałów na odzież.

Należy tedy starać się, aby krzywd'?, wyrzą­
dzona w tak naprawdę lekkomyślny sposgb, zo­
stała wyrównana, by wypłacono funkcjonariuszom 
państwowym i nauczycielslwu przed wakacjami 
jeszcze wszystko to, co im zabrano w ciągu mie­
sięcy .

Ale jeszcze jedna wielka krzywda dokonana 
z -stała na wielkiej części nauczycielstwa powszech­
nego. Przez iata całe w sirzymywano automatyczny

ale  to , .coś‘ jest pczef i l t rowaiu-  przez  s ta-  
r o r o m a n t y c z n e  n a s t r o j e .  I w t y m  sa tan ie z-  
no  - s e n t y m e n t a l n o  - r o m a n t y c z n y m  n a ­
s t ro ju  p ł y w a j ą  j a k  w sosie pos tac ie  o nic 
z d e c y d o w a n y c h  k o n t u r a c h  ; ba .  nietyl  ko pi-.m 
ttnyją. ale i m ó w i ą  Mówią. dużo.  dużo.  jak 
Łjy ch c ia ły  w y n a g ro i i z i ć  za to. że nic nic 
r o b i ą  O p o w i a d a j ą  sobie,  j a k  to by ło .  jak 
.jest. a jak mogło'])}- być.  M io ta j ą  się w szalę, 
kwi lą m i ło ś n i e .  P o w o d u j ą  się p o t w o r n y m  
d e m o n i c z n y m  'Wprost eg o izm em ,  to znow u  
lO z p iy w a ją  się w p r a g n i e n i u  n a d l u d z k i e g o  
po św iecen ia .  I  p r z e d e w s z y s tk i e m  c i e r p i ą  
s t r a s z n ie  c i e rp ią ,  o czc-nt się z ich r o z m ó w  
d o w i a d u j e m y .  N a  d o b i t e k  p ę t a  się p o  scenie 
poczciwa . .n i ania  . k o c h a n e  w y k o p a l i s k o  z 
czasu  naszycl i  p r a b a b e k  Raz ś l icznie z a ­
c h ó d , -  s ionce ,  d r u g i  ra z  jeszcze  ś l iczniej  
świeci m a j o w y  ks iężyc.  B o że  i j e s t  i ł a w e ­
c z ka  \  og rodzie ,  c a ł a  w  blasku. . .  i s łowiki  
śp i tw r . ją  i ż a b k i  r e ch o cz ą .  A p a n i  Krysi  
z eh ii sic, że jes t  Izoldą . '

Meżc to t r o c h ę  złośliwa- o m a w i a n i e  s z tu ­
ki. ale w is tocie  w yg ląda  o n a  j a k b y  od grze -  
h :  n a  >. p r z e d  lat.  R o b o t a  s će niezna banclzo 
p r y m i t y w n a  m i e j s c a m i  n a w e t  n a i w n a .  — 

loże- mi a u t o r  n a  s łow o uw ier zy ć ,  że ui-e 
wszyst ko  jes t  p i ę k n e  i w zn io s ie  co s ię od 
gryw a w p r o m ic n iac  h .k s iężyca  czy w bla-  
s lu^l i  zacliodzrw ego s ło ń ca

•hd<o za le tę  p o d n i o s ę  ży w o ść  d ja l ogu  
g d y b y  tv lko miał  nieco p e łn ie j s zą  t r e ś ć ) 

z d o b y w a j ą c e g o  się n iek iedy — w akc ie  II 
Bu akcenty si lnego,  n a t u r a l n e g o  uczucia  Me 
e ó z - s iowa n igdy  m e z a s t ą p i ą  akcji ,  a 
tej an i  ś l adu  w utworze .

Dzięki j e d n a k  tej  sztuce m i e l i ś m y  s p o ­
s o b n o ś ć  o b s e r w o w a ć  z n a jw ięk s z em  zain- 
i( r w o w a n i c m  i r a d o s n ą  s a t y s f a k c j ą  g rę  
p. H ań sk ie j .  A r t y s t k a  wyk aza ła  iy-lu szcze­
rośc i  i prostoty- w m o m e n t a c h  ( I r a m a h c z  
ny ch  i tyle s c r d e i z n e g o  l i ry zm u .  ’ p r z y p o ­
m i n a j ą c  t i t l j  '(). Zi e l iń ską) .  że r o l ę  tę p o ­
s t awię  na  r ó w n i  z ro la  jej  w . . ś wie r sz czu  za 
k o m i n e m U  b ę d ą c a  k l e jn o c ik iem  w jej  d o ­
r o b k u  a r ty s t y c z n y m ,  ś w i e t n y m  p a r l n e r e m  p. 
H a ń s k i e j  bv l  p. S osnow sk i ,  w roli  ł a m a n e g o  
przez  m i io śc  ;il(- u i e z lo m a n e g n  cz łowieka,  
n a m i ę t n y  koehaneik  i rem-rski  p rzyjaci e l  
r ó w n o e z e i n i e  .poleli s m u t n e g o  wd zięku .  ja 
k i m  o p r o m i e n i a  n ieszczęście

1 p. Mikniowicz  dos t ro i ł  się do t y c i  
dw ojga  ar ty s tów .  W y l m e h a lo  z n iego nio- 
s i a l s z o w a n e  hi sforyzme.m fllcrpkanic.  a te 
w y b u c h y  m ia ły  w  sob ie  d r a m a t y c z n ą  e k s ­
pres ję .  A r ty s t a  gra !  z pas ją ,  budząca,  n a  w i ­
do wni  z r ozum ien ie® dla  t r agPdj i  b o h a t e r a ,  
k tó re g o  k re ow a ł .

A r ł a r  ( lw iko  wski.

i Zwyczajny Zjazd delegatów
ogulno-oanslw. Zwiąż. Kas Chorych

/
Dnia 1. czei-wcu odbył s ^ J  I Z jazd  CeA.jatów Og. 

Pańsw . K. Ch. w  Polsce. Zjaztd te.i mini dla życia 
Kas 'fcmcizo wiilitie znaczenie. P ow o łan o  clo życśa o s ta t­
nią koinisj? organizacyjną nasź.ycli ubezpieczeń choro­
bowych, o charakterze  ogólno - pańs tw ow ym . Do­
wożeni znaczenia .jaiiie posiadał Zjazd, jest fćZkt, iż 
na 53 tie 'e^atów nie zjawiło się tyiko dwucti. De- 
R fiaE  Związku Okr. w  Poznaniu zjawili się w kom ­
plecie.

Po zagajaniu Zjazdu przez koiii. dr. G iebartow - 
skiaęjo w ybrano  jednogłośnie przewodniczącym pos. 
Iow. iaw oaaw sk iego ,  Przedniioteui ob rad  były sp ra ­
wy o charakterze sp raw o zdaw czo  - organizacyjnym. 
Oti-awiano przyszłe z a ran ia  Związku, jego możliwości 
ro zw o jo w e  i n elody dziaiania.

S tw o rzo no  •pr/jere r s z y '  ‘kiein p o d s ‘aw ę  l inansową 
dla tej działalności .,uchwalaSfc składkę w  wysokości 
1 cpf. miesięcznie od ubezpieczonego w  Z w iązkach 
dkręgow ych. Z w. państw-, będzie tniat oleoio 16.000 
dochodu. W  tych granicacli ustalono Jakże i budżet 
SlUacikę pow yższą  opłacać będą Związki okr. aż  do 
1. stycznia 1927 r. P rzed końcem roli u Zarząd  zwoła 
ponow nie  Zjazd celem uchwalenia budżetu „norm al­
neg o"  na r. 1927.

Do Z arządu , sk ładającego się z 9 członków ' 'w y­
b rano .  tow . tow. posta  Żuławskiego, Kiemensiewi-- 
cza, Szczyrka, Kałużyńskiego i Szczypiorskiego, pp. 
posła Leśniewskiego, Adamka i M alinowskiego (N. 

j P. R.J o raz  p. Koralewskiego (Cli. D.). Do Kom. 
[ r ew .  tow/. iow. ctr. Weistiberga, dr. Mazur.a i Lengę, 
j p. Jastrzębskiego (pracodawcy) i p. Maliszewskiego 
; (N. P. R.)
j Po  w yczerpaniu  porządku dziennego p rzew od -  
r niczący nos. tow. jaw o row sk i  podziękow ał delega- 
Jtoffi za liczny udziat, zaś komisarzowi p. G ieb an o w -  
[skiemu za dotycńczasow ą działalność.

I kolejowego podwórka.
I Przykro patrzeć na panujące u nas stosunki w 
kolejnictwie, gdzie interes osobisty i korzyść maj  
terjalna decydują o wszystkim.

Mamy do zanotowania f,alkt wysoce nie honoro­
wy panów Tomkowa i Malinowskiego, nrzędni- 

ików kolejowy cii w1 Stryju. Panowie ci zSpomina- 
jjąc o (godności swej, poniżają się do szkodzenia i 
prześladowania niewinnego człowieka dla tego 

jże tenże nie chce być powolnem narzędziem w ich 
[rękach. Otóż panowie ci mieszkając w Koniucho- 
wie prawem kaduka zagarnęli wszystkie ogrody 

jsad, sźkarpy itp. na swój wyłączny użytek, zaś 
pełniącemu tam ciężką i odpowiedzialną służbę 
strażnikowi przeznaczono działki daleko za obrę­
bem jirzystanku. Ponieważ ci panowie nic mogą 
wszystkiego strawić przeto odnajęli grunta i szkar- 
py wieśniakowi ten zaś eksploatując je na swój1 
sposób wpędza po kilka sztuk bydła i niszczy 
szkarpy i urządzenia kolejowe. Panowie Tomków* 
i Malinowski zamiasl przeciwdziałać szkodom w y ­
rządzanym skarbowi kolejowemu przez wieśniaka 
jeszcze go utwierdzają w uporze, ażeby nie słu­
chał upominającego go strażnika. Wieśniak zaś 
widząc na czapkach tych panów złoty pasek rozu­
mie, że jeżeli starsi mu pozwalają, to cóż może 
laki strażnik mu zrobić.

Wszelkie doniesienia strażnika do swej władzy 
przełożonej nie odnoszą skutku a jeżeli odnoszą to 
wręcz przeciwny, gdyż narażają donoszącego na 
coraz to nowe szykany

Dziwić się należy, że Sekcja iitrzyrnesia PKP. 
w Stryju nie umie czy nie chce swego podwładnego, 
obronić, rriożeby tein zajęła się dyrekcja.



„DZIENNIK LUDOW Y'

Jakie dochody ma papież?
Z pow oda zaciągnięcia pożyczki w  Ameryce 

przez „papieża", gazety  am erykańskie podają  na­
stępujące w iadom ości o W atykanie i gospodarce 
papieskiej. Pałac papieski, w łącznie z w szystkiem i 
przynaieżnem i doń budynkam i ma 10.000 pokoi. 
W roku 1901 papież Leon XIII aal cały swój dwór 
oczyścić; po lrzehow ano do tego 2500 robotników  
i 2500 robotnic: razem  5000 ludzi. Olbrzymiej tej 
armji pracow ników  pilnow ało 1000 urzędników .

Zestaw ienie dochodów  i rozchodów' dw oru 
papieskiego przedstaw ia się jak następuje:

Dochody z m ajątków  ziemskich 
P rocent od kapitału 
S p rzedaż  orderów  i paliuszów  
S w iętop;etrze

870.000 lirów 
6,000.000 „ 
2BOO.OOO „

12,000.000 „ ;
Razem 21,570.000 lirów

R ozchody:
P ensje kardynałów  i dygnitarzy 
P ensja  służby  i gw ardji 
Rozchód na bibljotekę i zbiory 
U trzym anie bazyliki 
Inne w ydatki

2 .500.000 lirów
300.000 „ |

1.250.000 „
750.000 „
750.000 „

Razem 5,550.000 lirów

Papież składa sw oje pieniądze w  Banku Rot- 
szylda w  Londynie; każdego roku zbyw a mu prze- 
ło  15 m iljonów  lirów.

\  Syn Człowieczy w e lu g  Ewangelji —  nie miał 
gdzie głow y schronić!

T e le k in ^ m a to g r a f.
Słynny uczony francuski, E dw ard  Belin, zapytany 

p rzez  przedstawiciela „W iener  Aigemeine Ztg." o tc- 
lekinerr.atograf, t. j. o k inem atograf k tórego  filmy

przesy łane  być m ogą radiotelegraficznie na znaczną 
odległość, oświadczy! co następuje:

Zaniii ' pomyśleć było można o przenoszeniu przez 
p rze s tw ó r  o b raz ó w  kinematograficznych, należało 
stwierdzić, jakie może być najmniejsze w rażenie  świetl­
ne, k tó reb r  okc ludzkie mogto jeszcze uchwycić. Otóż 
na utocy całego szeregu dośw iadczeń stwierdziliśmy 
ja i mol współpracownicy, inżynierowie Bickert i 
Peigne, że'  oko ludzkie reaguje jeszcze na b łyska­
wicę świetlną, t rw ającą  zaledwie jedhą czferechset- 
tysiączną częśc sekundy.

D rugą trudnością  było znalezienie komórki,  p ośre ­
dniczącej w  przesyłaniu prądu świetlnego. Komórki 
seienu okazały się do tego celu za  zbyt w olno dzia­
łające, zbudow aliśmy więc komorkę fotoeiektryczną. 
T e raz  n asuw ało  się pytanie, w  jaki sposób  p rzesy ­
łać całość obrazu. Jest to niemożliwe inaczej, jak tyl­
ko przez p r z e s i a n i e  szeregu punktów  świetlnych z 
szybkością tak ogrom ną, że p rzedstaw iają  się oku 
ludzkiemu już pod postacią całego obrazu.

Przyrząd  odbiorczy, któryby tego dokonał, musiał­
by być niezmiernie skomplikowany. Wiedzieliśmy o 
tem z góry, zrzekliśmy się w ięc myśli zbudow ania  
takiego mechanizmu. Bodaj naw e t,  czy możnaby w o -  
góle zbudow ać  mechanizm pracujący precyzyjnie przy 
Jak zaw rotne j szybkości.  To też mój p rzy rząd  jest 
zbudow any  jadynie i 'wyłącznie na zasadzie  fotoelek- 
trycznej.

P ozatem  mechanizm byłby kosztowiny i w y m ag a ­
jący częstej nap iaw y ,  ja zaś  nie dążę cio tworzenia 
drogich p rz y rząd ów  laboratoryjnych, leęz do budow y 
p rzy rząd ów  dostępnych szerokim kolom.

Nad tym przyrządem  odbiorczym pracuję  już od 
d łuższego czasu i imani naozieję, że za kilka miesię­
cy będę m ógł oddać już gotow y publiczności.

Od te lekinematografu do bezpośredniego  w idze­
nia na  odległość jest już tylko krok jeden, choć jesz­
cze bardzo  duży. T rudność  polega na oświetleniu. Bo 
gdy maieńki obraz  filmu oświetlony być może z do-

IIwolnem napięciem św iatła ,  n ierównie trudmej jest, jan 
każdemu fo tografow i wiadomo, zrobić zdjęcie osób' 
lub przedm iotów, wystaw ionych na światto  dzienne 
albo naw e t elektryczne.

Natęży więc przezwyciężyć tę trudność oświetlenia- 
Spodziew am  się wszakże, iż w kró tce  i tego  zdoiahr 
dokonać.

S łow a te wielkiego uczonego francuskiego, któ- 
•fy znany jest z ostrożności w  sądach  i obietnicach 
(śwoich, pozw alają  'przypuszczać, że n iebaw em *2 w ła ­
snego kąlu ogiądać  będziemy mogli to, co dzieje- sie. 
na cały ni świecie.

E  ruchu za\i?odou??GQ. ' I
§ Do członków  Komi ) Centralnej Z w iązków  Za­

w odow ych. Posiedzenie Komisji Centralnej Z w iązków  
odbędzie  się w e  czwartek dnia 10- czerw ca b. r.
zaś, jak to  mylnie zosta ło  podane w  zaproszeń  
pisemnych, 9. czerwca d. r.

cow

m
^ C m u n i k a t g .

X Polskie T ow . Przyrodników im. Kopernika. Z a­
miast posiedzenia n auk ow ego  odbędzie  się w e  w torek  
Gnia 8. b. m. wycieczka nau k o w a  na  C zartow ską  
skaię. Punkt zborny  przy  rogatce  łyczakowskiej o 
godz. 15-tej.

X Egzaminy kwabfikacyj ie do Związku ilrtgstóv
Scen Polskich oo będą  się w  dniach od  13-go do 16-go* 
czerw ca 1926 roku, pod  p rzew odn ic tw em  delegata  Z a ­
rządu  Głównego w  W arsz aw ie  kol. Jerzego Leszczyń­
skiego. Zgłoszenia należy składać w  kancelai-ji Gniazda 
L w ó w  do piątKu dnia 11. czerw ca b. r. włącznie;- 
gdzie leż można zasięgnąć  bliższych informacji w 
pow yższej sprawne.

X Zw. Niezai. AModz. So:j. Sekre tar ja t  Związku 
jest czynny w e wtorki i soboty  od godz .  6.50 do 7.30 
w  lokalu, Rynek 8 1. p.

n &  Triem mihn. 1 i*psłt#wy zwykłe ta tekztea 
|» —T*. Kadetlaae Zł. —'36. w tekście U ,  —'60

N* 1-ej «tr. Zi, — 70 Drobne ogf. za iłowo 22, ~-SS  
Komunikaty ZX. —’48, **miej»cow* o 25V,

PRZYJMUJĘ gramofony, rowery i maszyny do szycia do 
naprawy po niskich cenach. »ECHO«, Lwów, Sykstu- 

ska 24 605-

N ow o o tw o rzo n y  sk ład

GRAMOFONÓW, ROWERÓW
i artyku łów  sp ortow ych

:E € H O “
9 9

LWÓW, OL. SYKSTUSKft 24.
urządza, celem zspoznaria P. T. Publiczności z do­
borowym gatunkiem swych towarów, reklamową 
sprzedaż tychże po nader n skich cenach, łajemy 
przy zakupnie 5 pfyt jedną nową darmo, aż do od­

wołania. 498—2

P N A  S E Z O N  L E T N I **•

Damskie płócienne Pantofelki i Półbuciki
w różnych kolorach po cenie od Zł. 5*50

SANDAŁY SKÓRZANE 497- 1 „ „ „ „ 6*~
DAMSKIE PLECIONE SANDAŁY w  najmodniejszych 

kolorach na wysokich i niskich obcasach,
poleca: po cenach konkurencyjnych poleca:

Główny
Skład Obuwia

D L A  D O R O S Ł Y C H

T j

L&BOR. CKEM .-FARM AC.

— v -  ^  
   WARSZAWA MIODOWA v*>
I! 4 E K O M 4 L S R I

C eny z r e d u k o w a n e
w  głównym składzie Pończoch
T  T r x T T r P  A  przy ul- Hetmańskiej 22. 
I^ A W lO . A XX oboli Teatru W ielkiego.

I. S C H L E IE R  LEGJONÓW 55
TELEFON 10-07.

MaksGlaserman)
. a . LWÓW

Eifserujcie 
w „BZIEHHIKU 

LU DC WYPT

IGNACY DASZYŃSKI

S E JM  -  R Z Ą D  -  K R O L  
-  D Y K T A T O R  -

UWAGI AA C ZASIE  

C E N A  1  z ł. 6 0  gr. p o le c a  ;p o l e c a  :

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2.

Bezpłatne ogłoszenia dD poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa prący przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

yDOLNY pomocnik handlowy dokładnie obznajomiony z OlEŚLA poszukuje pracy. Ciosanie drzewa budulcowego 
«  branżą.ze!azno-technicz’ ą poszukuje posady. Z g ł o s z ę -  U  oraz toporowanie. Zgłoszenia do Administracji Dzień, 
nia pod > Fachowiec, do Adminiftr. Dziennika Lud. [Lud. pod >1. H<

ZREDUKOWANY maszynista od maszyn parowych poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. — Zgłoszenia pod , Maszy­

nista, do Administracji.

Zastępca ‘ uaczeln. ^ed. odPow. B P O N ISŁ  AV SKALAK’. — Druk. Lud. Sp. T. W yd., Lw ów. ul. I;. Sapiehy 7 7  — Telef.

lir ?
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